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Nr 3. Kraków, Piątek 5 Stycznia 1900. Eok XIX.
„Nowa Reforma" w ychodzi codziennie, z wyjątkiem  n iedziel i św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r & t a  w y n o s i :
i rocznie: || półrocznie'. " kwartalnie: i| miesięcznie:
12 zł. (24 kor., I G zł. (12 koi.itó zł. ( (i kor V 1 -ł  kor.)
1(1 „ (32 „ i | 8 i  (Hi „ ' i i  „ 8 „ ):135zł. 2 70 k.
20 „ (40 , i 10 „ (.20 „ ) 5 „ (10 „ VI-75 „ 3'50 „

W m iejscu................................................
W Austro-Węg.. z przesyłką pocztową 
W Państwie Niejniellriem . . . .
We Włoszech, Francyi, Anglii Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i inny.-h krajach 
Pojedynczy numer kosztuje 5  c t . ,

N O W A
24 , (48 „ )||12 „ (24 , j:l6 , (12 „ ) £ ■ -  „ 4 -  „

 ,  ____    _ przesyłką pocztową O c t . ; — we Lwowie w Biurze
dz'enników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Administracji Nowej Reform y  w Krakowie- — L is ty  reklamacyjne nieopieeze- 

towane nie podlegają opłacie pocztow ej..- L ;stów niefrankowanych nic przyjmuje sic. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  R r d u k c y l  i  A d m i n i s t r a c j i :  u l i c a  ś w .  J a n a  L .  1 3 . 
T e l e f o n u  Nr. 41.

P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ę i
* a  m ie j s c o w i* :  Adminiirtrv y* N o t o e j  R e f o r m y  i  wazygtkie urzędy poestows- W r l i r t
r i r a h  Reformy -  Magazyn nowości F. A  Origam i GMwna t J S a
w Rynku. — Ageneya J. Hopeam i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel fh Eartlś- 
5r«m j«uU «nnlee’ “  Kretschmera. Rynek. -  Handel J Kkiera, ul. Kinnelleka 18
Z a u r i e j s c o i r ą  p r e n n i n e r u t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyimują Binra dzienników we L w w
W ię Ltdwik P.ohV ul Karola Ludwika U . _  W T a r n o w i e  Józet ? T -  W f ^ z e ^ I
■In Heflzeles — W J a r o s ł a w i u  L. Strassberg. — W 1%’i e d n i n  rm p    .
gier (takie w Haml urgn Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazi lei i Wrocławiu). —
fioM«P h i A w ° n Y Q ^ irlwm iT Samhurgu, Monachium i Norymberdze) -  Hetmana 
Goldschmied, M. Duke*i H. Schalek, J  Danm betf. -  W P a r y i u  śS ie tó  MutaeDe de P i-  

bjicitś A L o r  e t  te , dir*- 'te jr, fiu* Oaumartin, 61 
O w ł o s i e n i a  (mseraty) przyjmuje Adm inistracj- za opłat-, od mieńo* w ierna dmhnem 
smem (petit) za pierwrzy taz 10 ct., za każdy następny ja z  po 5 cent. — N a d e s ł a n e  M 
30 centów od wiersza za każdy raz. -  N e k r o lo g ia  po 15 c t  od wiersza 
M lc in e  po 50 ct. od wiersza. -  Z a ł ą c z n i k i  do Nt toej Reformy (prsspektr ^ r T k u l i i  
Ogłoszenia itp.) przyjmuje su za cenę 1 ałt. od 100 egzem d l a uą,socwTTh *. 6Ccl 'U  100 
&  mląsoowyek prenumerat. JKałeśytefct apcwesa się u p n M  nMeełat , ____ ^  f \  „ i mijm

Z niżen ie prenum eraty.
Z  powodu zniesienia stempla dziennikarskiego, zniżamy 

cene prenumeraty na nasze pismo o 8 
koron rocznie.

Prenumerata na „Nową Reformę“ od 1 stycznia 1900 r. wynosi: 
w K rakow ie : 12 zlr. (24 koron) rocznie; 3 zir. 6 koron) kwar

talnie; 1 złr. (2 korony) miesięcznie.
W  Austro-Węgrzech ,z przesyłką pocztową: 16 złr. (22 koron) 

rocznie; 8 złr. (16 koron) półrocznie; 4 złr. (8 ko
ron) kwartalnie; 1 złr. 35 ct. (2 korony 70 hel.) 
miesięcznie.

Cenę pojedynczego numeru zniża się na 5 centów w  miejscu, a 6 ct. z przesyłką.
Inne zmiany w cenach prenumeraty, uwidoczniono w nagłówku dziennika.

Prenumeratorzy, którzy już wnieśli przedp'atę wedle da
wnej ceny, zechcą przy odnowieniu prenumeraty potrącić obe
cnie nadpłaconą kwotę. Na żądane, nadwyżkę tę zwraca Admi- 
uistracya „Nowej Reformy**.

Czyniąc zadość z wielu stron objawionym życzeniom , dołączać będziemy 
do „Nowej Reformy", począw szy od najbliższego tygodnia, raz na tydzień d o d a t e k ,  
z a w i e r a j ą c y  u t w o r y  p o w i e ś c i o w e  w y b i t n y c h  a u t o r ó w  p o l s k i c h  
i o b c y c h .  Dodatek ten obejmować będzie jeden arkusz druku w  8 ce, w  formacie 
k s i ą ż k o w y m .  W  ten sposób prenumeratorzy nasi otrzym ają w  ciągu roku 52 a r

k u s z e  powieści, które wejdą w  skład ich domowej biblioteczni.

A r£2zlQwania w Warszawie.

Od naszego Białego korerpondeata z W arsza
wy o trzyma jemy na*tępujyee wyjaśnienia smat- 

pch wypadków w W arszaw:e: ł
W a r a s a w a  26 gudn i u  1899. 

(Czytelnia p rzy  Tow. Debr.  —  Aresztowani i.  —  

Rewizy. policyjna *dukacyjne w  ochronach Iow a-  
w arw siw a  D o b r). ^

Dawna jo t Warszawa nie była *»k wstrzą
śnięta, jak w przeszłym tygodniu. We wtorek 
(1 9 -tego) uderzył* wszystkich nota urzędowa 

rj?£f. Hnjewniku o rewizyach, odbytych po 
obronach Warszawskiego Towarzy.tWa D jbro- 

Lczynu ści i samów duem wypędzeniu przez ks 
uere  yuskiego dwóch urzęduików spółeczaych 
irezesa pjmieniouego Towarzystwa, D 'a  Wło 

izin.icrza B r o d o w s k i e g o ,  i naczelnika w y
działu ochron, a przy tem członka rady nrej 
■kie, Dobroczynności publicznej, byłego p-ofe 
zora uniwersytetu, dziś, równie iak Dr. Brodow 
■ki ei/ieryta, Kzrola J u r k i e w i c z a .  To było 
WB wtorek. W piątek znowu ud rana zaczęły 
obiegać po mieście najpierw z cichym szeptem 
potem z głośuemi iuż złorzeczeniami zrazu wie 
śei niepewne, póżiiej jaz wiadom' ści najpraw
dziwsze. o n o c n y c h  n a p a d a c h ,  urządzo
nych przez żandarmów i o uwięzienia k i l k a  
d z i e s i ę c i u  o s ó b .

Wymię ii ar e nazwiska wykazywały, że uaj 
?y t*za jolieya, czuwająca nad bezpieczeństwem 

samego rządi. i człości jego tajemayeta in tere
sów. składających się na jego rzeczywistą, istotną,

a nie prsed światem zdawaną poliiyaę — że 
policy a ta sięgnęła we wszelkie zawody i po 
wołania i do grabieży swojej wprowadziła ró 
wnounrawnieme wieku, stanu i p łc i, robiąc 
wśród intehgencyi warszawskiej, jak trafnie po
wiedziano f o r m a l n ą  b r a n k ę .

Dwndzicścia osóo porwali lękający s ę światła 
dziennego nietoperze do więzienia kryminalnego 
śledczego na Pawiaku. W lic ;b :e wtrąconych 
w te wstrętne mnry jest jeden poeta, jeuen £ 

jozof jeden literat, jeden adwokat, jouBn lekarz
4 mm /  — X.'**   A 5 t  e  T - . ■ _ Idwóch inAynieow r~Ł»ia i^  urzędników dro^i 
żelaznej Warsz.-w>ed» uikiej cztereek innych u 
rsędników tej samej inatytucyi; są pracownicy 
b'ur .przemysłowych i handlowych j< dynyeh ja
kie mamy dla Biebie; są nauczycielki prywatne; 
w gronie kobiet uwięzionych znajdują się i mło
de zapełnia, nawet jedna młodziutka, ledwie do 
żvc<a rozkwitająca dziecko jeszcze. Uwiezienie 
poety Andrzeja N i e m o j o w s k i e g o ,  fi!ozofa 
Adama M a r b n r g a ,  Dra M ą s  i o r s  k i go , wy
dawałoby się wszędzie niepojętem, ale nie pud 
rządem rosyjskim, który nmie nawet w poezyi, 
filozofii i medycynie praktycznej dopatrywać się 
przestępstw.

Uwięzieme adwokata Stanisława L e i z c z y ń 
s k i e g o ,  używającego opinii jednego z najlep
szych a nieposzlakowanej prawoici obrońców, 
objaśn ć sobie można — w związku z ową notą 
Warsz. Dnjewnwa i z daw niejszeni krokami 
rządu najezdniczego — urzędem, sprawowanym 
przez uwięzioneg) w n«j wybitniejszej instytucyi 
Tow. Dooroczynności, w czytdniachjbezpłatnych: 
był on jej prezesem. Na wydz.ał czytelni zwró
ciła się najsilniej nienawiść tego rządu, pragną

cego oświatę lądową zmonopolizować w swym 
rę k u , a przez nią lud opanować, w moralną 
zgniliznę wtrącić. W tej nienawiści również mu
siała tkwić pobudka do aresztowania wiceprezesa 
wydziału czytelni p. M . c k a l s k i e g o  oraz p. 
W i n n i c k i e g o ,  gorliwego, p iżyteczuie od lat 
wielu działającego członka instytucyi. W edłag 
zasięgniętych wiadomości również i współawię 
ziony z dwoma ponrzedniemi p H e f i i c h  padł 
fi*rą nienawiści do czytelni, gdyż był ich se

kretarzem. Wreszcie nazwiska panien S e m p o 
ł o  w ą k i e j  i G o m u  1 i ń u k i ~  j, p. K r  a s z e w -  
s k i  e g o  i jego dwóch Bióstr, wreszcie młodziut
kiej panny W o l f f ó w n y ,  córki znanego księ
garza, Roberta Wolff*, dostarczają wskazówek, 
żr najw ac -j powodów do owej razzii urządzo
nej w Warszawie przez żaadirm ow w nocy z 
czwortku na piątek (z 2 1 —22go grudnia 1899) 
przeszłego tygodnia, dała owa drapieżna niena
wiść przeszło już od połtora roku pazurem swo
im szarpiąca wielce pożyteczną prawdziwie pię
kną instytucyą, której grzechem piei wor< dnym 
była wobec rządu rosyjskiego, nie jej występ
ni ść, bo w tę, ani sam ks. lm ertyński, ani je 
go pachołkowie nie wierzą, ale jej p o l s k o ś ć .

Inotylucya czytelni, założonych w roku 1861 
przez ks ęcia T.-d nsza Lubcm irskirg», rozkwi
tła następnie pod dsu łaaiem  woli uezeiwie soo- 
feezarj i p-ngląlow sięgaiai-y-k d» rdzenia p ;- 
t-zeb ludjwyeh — m j i c  zos aw oną sonie przez 
Towarzystwo, które była jedyną nad nią w ła
dzą,  - w bodę ]Q' hów, musiała w natura la) m 
rozwoju swoim d j-ć  do k a t-h g u , jak  niebo od 
ziemi dakk irgo  ud normalnego kata'ogu dla 
w gieU ńh czytelni ludowych przez kaac laryą 
generał g-ibe n . t i r s tą  ułożonego: a właśnie cała 
kontrola usttnuw on* przez księcia Imer tyń 
sku go nad czy icluiami zmierza do ści gem, i* 
io sy tic y i Towarrys:wa D .brocjycn ś i z wy- 
żya , n* które się własnym trud* m i miłością 
ładu wzbiła — na nędzny poziom, wsk zany 
odtąd przez biurukracyę msyjską wszeltn j filso 
trop.i us rającej oświe ić i podnosić. B urokra 
py ' te j, prowadzonej p rre i księcia, chodzi o 
upośledzenie i t e e d my j n e  umiejsców cnie czy 
telni bezpłatnych. Wy.iział Towarr.yst^a dobro 
czynności. Ha ktoregi izeie stu awięzioay obe 
cnie adwoLąt L isz* z1 ń » k i n i e  mbgr,, nte myślał 
a#w'it opierać się robocie politycznej wzadn: ule
gał i ciorpiał i z n epoko)em tylko pr yszłości 
wygląda/. W brakn tid y  oporu, zres t ł  niemoż
liwego przy ustanowion eh licznych ■< m syach, 
komitetach i kontrolach, o k t ry h pisma co- 
dcieDne wciąż coi nowego donosdy — co mo
gło pobudzić rząd rosy) k do uk .cgo  na w iek ą  
już skalę natarcia na tz y 'tln ie , do takiego ich 
rozbicia, jakiego się dopuścił, porywając robo 
cze ich siły, niezbedne do fsnk yonowacia?

Tylko owa zacoa gorliwość w p ra iy  izitel- 
na energia w służeaiu poczciwej sp raw ie , — 
istotne a n e  okłamujące s ebie i św iat, poświę
cenie się,  w y lin e ' na ctla filantropii w y łs trj 
nad zw yk'ą jałm użnę, a o ikoniee — Inn  not 
leust, samediiclaość funkcyi społecznej, jak k  1 
wiek skrom nej, ale w każdy m razie przez auto 
nomiczne siły  społecztńslwa po'skiego w War 
staw ie w autonomicznych formach snełniacej 
Rząd tępiący język polski bądź wprost przez 
zakazy, bądź przez narzucanie języ k a rosyjskie 
go, jako warucku nieodzownego pewnych upra
wnień , tępi także i polską energią; a że ją

w czytelaiarh dostrzegł, że mu ją Polak z po- 
rh  dzenia, książę Michał R adziw iłł, jako nie
bezpieczną w skazał, przeto p irwanie ludzi, któ
rzy w przygotowanym zamachu na czytelnie 
n ;edogodnymi być mogli, przedstawiło się t -mu 
rządowi, jako środek ułatwiający dojście do ce
la. I tego również d mysia odfącać od siebie 
nie n iljży) i i  przy zbliżających się wyhorach 
cow egi pre era Tuwarzyitwa Dobroczynności, 
po wypędłeniu dotyi hc«aso» ego , pozbycie s ę  
na razie l .d z i ,  których dzido -ść  głównie po
waliła księcia Radziwiłła w roku 1898 — za
lecić mógł obu książąt ,m zwy zły roz ądek pra 
k ty rzay .

(Dokończenie kne^pendencyi zamieścimy jslro  
w rubryce „Listów z zaboru rosyjtkiego P jzyp  
red.). Narrana.

[Mjirinmjhnj Betony'.
C i e s z y n ,  2 stycznia. 

(Rachunek roku 1899 — Ludność polska wobec 
rozporządzeń językowych. — Gimnazyam, szkoła 
ludowa » ochronka. — Inne instytuty» polskie. 
Rozbudzenie się ludu polskiego. — Seminaryum  

duchowne w W idnaw iy.
Z niemałemi nadziejami Witaliśmy rok ubie 

g ’y, żegnamy go zaś z rozczarowaniem. Gdy 
w pierwszych dniach stycznia rozeszła sie po 
Slasku wiadomość, że rzad wydał i dla naszego 
kraju  rozporządzenia językowo, zaczęta nas 
ożywiać uzasadniona nadzieja lepszej przyszło
ści, ale sprawdziła się i w tym wypadku stara 
m aksym a, że w Auitry* wydaje się rozporzą
dzenia a nawet ustawy w tym celu, ażeby ich 
następnie Barne władze n e wykonywały. U rzę
dnicy, wbrew służbowym obowiązkom, postano
wili nie troszczyć się wcale o rozporządzenia 
językowe, urzędowali dalej w niemieckim języ
ku, a ministerstwa spoglądały na te nadnżycia 
" obojętnością, jeżeli me z tajoną sympatyą 
N emieckie kruki nie wydzióbią sobie przecież 
oczu. Nie mogę jednakże pominąć milczeniem 
bolesnego i u pokarają- ego dla nas fak tu , ż e  
my i » tu i p r ^ j r o v V , D y  g i ę  d o  p o n i e 
w i e r a n i a  p r z e z ' N i e oi có  w p i a ń ?  n a 
s z y c h .  Gminy polskie oświadczyły, że w ko- 
respondeneyaeh urzędowych z p ństwowemi wła 
dzami będą się posługiwać tylko polskim języ
kiem, a tymczLsem zuacznn liczba .polskich 
urzędów gminnych pisze po niemiecku! Rów
nież prywatne usoby, wbrew obowiązkowi na 
rodowemu, zoyt często używają w pismach do 
władz, do rozmaityrh instytucyj, do fabryk i 
kupców, języka niemieckiego, ehociaż wiedzą, że 
osoby, używające wszędzie i zawsze języka pol
skiego, nietylko nie ponoszą żadnej szkody mo 
ralnej, ale przeciwnie, jako jednostki energiczne 
i Biebie szanujące, zyskują pod każdym wzglę
dem.

Gimnasyum nasze rozwija się mima olbrzy
mich trudności pomyślnie, a jeżeli grono nau 
czycieli ttgo zakładu pracuje z całem Doświę- 
ceniem wśród bardzo niekorzystnych warunków, 
jeżeli ludność tak na Sląskn j  iko też pod in 
nem i zaborami nie spuszcza z oku naszej insty
tucyi, to mamy cbyba prawo żąd*ć, ażeby po
słowie polscy w Wiedniu raz przecież przypru

wadzili do skutku upaństwowienie polskiego 
gimuazyum w Cieszyn i. Byłaby dobrze, gdyby 
delrgacya polska w Wiedn u obok Spraw czy
sto wojskowych, zajęła się taaże nieco skro- 
mnemi postulatami swoicb wyborców. Z rado
ścią powitaliśmy uchwałę walnego zgrouiaócu a 
Macierzy szkolnej ażeby w C eszynie założyć 
polską szki łę ludową i ochronkę dla polskiej 
dziatwy. D w e te sprawy powinniśmy popierać 
całe on siłami mimo przeszkód stawianych na 
każdym kroku ze strony Niemców.

„Dom Narodowy" przyobleka się powoli 
w ciało. Przygotowania do przebudowy i do 
wystawienia odpowedaiej sali są w pełnym to
ku. Na wiosnę rozpocznie się budowa, a w je 
sieni będz“>my w własnym domu. Będzie to po
stęp niekda, tem więcej, że teraźniejsza sala 
pod „Złotym wołem" na przedstawienia teatral
ne. odczyty, zabawy i t p. staDowezo już jest 
za m a ła , jak doświadczono trg  > p zy dwóch 
t st»tniih przedstawieniach teatralnych, na które 
dla braku miejsca wiele oscb b letu nie otrzy
mało

„C-ytelnia ludowa" riała się dopiero teraz 
prawdziwie Indową, bo ludBo w niej i gwarno, 
jak n.gdy przedtem. Zasługa to pn fi Borów gi- 
mnazyum polskiego, którzy ja pchnęli na nowe 
tory. zasługa to też w nie małej mierze tera
źniejszego prezesa, który prowadzi ją  dalej 
w tym dnchn i w ostatnim roku znacznie je 
szcze podniósł. Zasługą to też Czytelni, że za
prowadzone zostały w niej kursa uzupełniające 
dla dziewcząt, mogące wiele dobrego zdziałać, 
w) chowając nasze dziewczęta na prawdziwe 
Polki. E iwnież i „Sozół" ocknął się z d/a j e 
go san, a pierwsze próby lotn okazały sie tak 
szczęśliwemi. że na przyszłość wielkie nadzieje 
przywiązujemy do działalności tego pożyteczne
go Towarzystwa.

Również i na prowincyi — jeśli tak wyrazić 
się wolno — życie zaczyna bić przyspieszonem 
tętnem W obydwóch Ostrawach, we F.ysztacie, 
w Karwinej. w odległych i zapomnianych zaką
tkach bndzi się lud polski i powstaje przeciwko 
długotrwałemu , a tak zgubnemu uciskowi nie- 
irieckiemu. Nie są to cuw.lowe porywy, nie jest 
to ogień słomiany, gdyż wieśniak, ś lą sk i, sta
nąw szy.raz w m tr fgsch na-od » y eh , wytrwa 
W t  Ja rus(pie v a  jimrm. T j i ru  wy braci ■ nasi 
z pod wszyBtkicb zaborów, pamiętajcie, że nie 
mamy jeszcze rąk mocnych, a oczyścić musimy 
cała stajnię Angiasza.

Z pomiędzy ostatnicn wiadomości b ie łaey ‘h 
wspomnieć muszę o tych, które się odneszą de 
seminaryum duchownego w Widnawie, założo
nego, j-k  wiadomo, przez arcybiskupa wrocław
skiego, kardynała ks* Kopna Znając niechęć 
arcypssterzs dy-cezyi wrocławskiej do Polaków 
i anti polskie usposobienie wszystkich sfer urzę
dowych na Śląsku, podaję owe wiadomości, j a 
ko pochodzące ze źródła o f i e y a l p e g o ,  z 
WBzelfcitm zastrzeżeniem, czekając, ażali spra 
wdzą się rzeczywiście w czynie. Oróż w ykła
dy — wedle o f i c y a l n y c h  informacjj — od
bywają się wprawdzie tylko w języhu niemie
ckim i /aduskim , a to z tego p^wodn, że j u t  
pewna ilość kleryków, która po polska nie ro
zumie wcale; gdyby więc wykładano po poifku, 
trzebaby w ykłady powtarzać * ]*o niemiecka dla 
Niemców; jednak pomiędzy sześcia profesorami 
jest trzech dokładnie po polsku mówiących. Je-

MORFINA.
Skreślił 

Jan SwierJs.

(Dokończenie).
Obudził się w sztywnym karyerowiczu mło

dzieńczych marzeń dneh. Roztoczył skrzydła, 
przysłonił blaski i św iatła bijące z wysokich 
szczebli, a wtedy inni, z niższych i najniższych, 
stanęli przed nim mniej niezgrabni i rnhaizni 
mniej ciemni i dziey. Przeciwnie, wobec życia 
tych ladsi jego sfera zhlaała i zbrzydła mr 
strasznie. ^

- -  Panno Wando, — pyta Edmund, patrząc 
na jej ręce wcale nie wypieszczone i nie lśniir 
ce brylantami w pieTŚcieniacn, —  czy istotnie 
praca tak pojęta wynagrodzi trud i .^św ię
cenie ?...

— Kto pracę sprzedaje, ten liczy wynagro
dzenie. Kto pracę bierze nie jako trud, a'e jako 
czyn, ten an. plonów nie liczy, ani zysków n u  
mit rey.

— To marzenie! Każdy biorąc na swoje bar
ki jakikolwiek obowiązek, musi liczyć i mie
rzyć ile daje, ile dostaje.

— T ak robią samolcby. Praca dla wielkiej 
■prawy nigdy się nie da zmierzyć ani zważyć, 
dlatego nie jest sprzedawana. Ci, którzy w naj 
uboższym lokalu miewają odczyty dla najcie 
mniejszych braci, czynią to zawsze bezintereso
wnie, a tylko ei każą sobie płacić, którzy dla 
rozgłosu, dla swej aureoli, posługnją się wie 
dzą i nauką. Taka czytelnia, jak  nasza: aboga, 
ciasna, często ile  oświetlona, częściej żle ogrzi 
na, nie je s tie  cenniejszą dla sprawy narodowej, 
niż wspaniała sala balowa, przepyszne budowle 
gmachów, w których wszystko robi się dla by 
tu realnego, a dla ducha nie ma nic.

—  Jednak ie samem poświeceniem się nie 
można ani teraźniejszości zmienić, ani przyszło

przyspieszyć.

  Teraźniejszość mo/s być słońcem lab no
cą, cnotą lab brudem; ni^ ona jes t siłą, a my 
jej poddanymi, lecz my jesteśmy jej władcami, 
oną taką się staje, jaką my ją  czynimy.

— Alei na Boga! Jakżeż nowe zdanie słyszę 
z ast pani! Wszak musiałyby się wszystkie ma
rzenia wcielić w życie, i by można władać te
raźniejszością. Marzenia bledną, gasną, cichną, 
życie nas unosi — tersżuiejszość rządzi...

— Słabemi duszami, — dodała W anda, pa
trząc ze smutkiem na ubogie i licho wydawni
ctwa, które otrzymała dla czytelni robotników, 
a które numerowała i do katalogu w ciąg łłi.

— Słabemi duszami — szepnął^ jakby do sie 
bie Edmund i zamyś'il się chwilę. _ Na jego 
czole rysowała się chmura niezadowolenia, czy
niepokoju.

-— Może i słusznie — dodał po chwili. L*,cz 
niech mi pani powie: słabość duszy skąd się 
bierze? Dlaczego jedni są duchowo silni, nie
złomni, nieugięci, niezmordowani, gdy dradzy..

W anda podniosła dh niego swe oczy, pa 
trzyła badawczo, a gdy zawahał się, co dalej 
powiedzieć, rzekła:

— Niech pan sięgnie myślą w przeszłość i 
zbada swoje serce, a przekona się pan, co g*si 
zapał, usypia uczucia, co w?>i w grozy — ma 
rżenia.

Po tej rozmowie E^muud wrócił chmurny i 
ponury do dumu. Po kilku dniach, gdy przy
szedł do domu Wandy, zadziwił wsz?s.k co 
swą zmianą. Pogodny był i ożywiony. Urzędu 
jąc rano, z kilkoma wieśniakami z pobliskiej 
wsi rozgadał się, wypytując ich o urodzaje, o 
regulacyę rzeki, o dobrobyt gminy.

Jaśko Stępak, przysiężny, odchodząc, schylił 
mu się kornie do kolan i rzekł:

— Za dobre słowo — Bog zapłać 1
Jakże mu było miło! Myślał też sobie:
— Dziś m<ja praca nie była sprzedana; s r 

cem ją  dawałem, sercem mi pobłogosławiono!

Kupił w księgarni sporo książek, poBłał je 
na ręce W andy do czytelń1, a sam przyszedł 
z propozycyą wygłoszenia kilku odczytow po 
pnlarnych o prze>złości dziejowej.

WaDda, dziękując serdecznie, rzekła:
— Gdyby tuk wielu zrobiło, jak  pan, uwie

rzyłabym, że goją się najcięższe blizny w na
rodzie.

— Dlaczego?
— Bo nikną kasty.
— Ah! kasty!... dżfwne siowc ..
— Czarniejsze nad wyraz „niewola", bo gdy 

niewolę przemoc narzuca, kasiami my sami się 
kaleczymy i w przepaść większego nieszczęścia 
wtrącamy. Cóż gorszego nad pychę tych, któ
rzy, postawieni o kilka szczebli wyżej, nie chcą 
ani w dzieć, ani słyszeć o tych, eo stoją niżej ?

g°dności, tytuły rangi, klasy, warstwy, naj
niżsi i najw yżsi; czy to wszystko nie m askara
da, na której gra m uzyka, brzcezą kielichy, 
brzmią wiwaty, a w istocie, pod maską łzy 
płyną, rany się ją trrą  i ból dokucza?...

Jedni są za słabi, aby wyższym nie je  
dno przebaczyć, drudzy, aby sie schylić do ni 
żej postawionych.

— Więc wszyscy razem wloką za sobą łań 
cuch nicwoinictwa^ ani wiedząc, że go na szyi 
nic są, ani czując, jak  on gniech...
  ...................................

W miesiąc potem, gdy pan Edmund już sta
uowezo postanowił oświadczyć się o rękę Wan
dy i rodzicom o tem sp isił; gdy na jego wy
kłady w czytelni sci idzili się tłumnie słuchacze, 
bo nader żywo mówił; gdy w urzędowaniu ze 
Rtrocami stawał sie eoraz przystępniejszy; stała 
się rzecz nowa. P. Edmund zaawansował szybko 
niespodziewanie, zoBtał przeniesiony naturaloK 
w inne, odległe strony i — ożeuił się w pół 
roku z córką birazo wysoko stojącego czło 
winka.

Z tego szczebla patrzica „rzeczywistość" n 
śmioebała się złośliwie do innych, lecz dla p 
E lm unda była ponętną. Od czasu do czasu bu

dfc-tce się jeszcze ja k ie ś  echa w snmieni u umiała 
usypiać morfiną bardzo silną: zadowoleniem z sie 
bie samego.

I  znowu każda chwila teraźniejszości zmie 
niała się w przeszłość, każde „dzisiaj", stawało 
się „wczoraj", każde „jutro" zmieniało się na 
dzisiaj, aż duży kawał czasu przesunął się prz id  
okiem wszechbytu.

Zmieniły się twarze młodzieńcze w rysach 
męskich, zmieniły uczucia i wiażenia płomienne 
r  powagę doświadczenia; tylko „rzeczy wisi ość" 
zawsze stała na przeciwległym biegunie marzeń 
i umiała co raz lepiej entnzyastów przerabiać 
aa ludzi praktycznych i „pożytecznych krajow i". 
Ci, n„leżycie oceniani, szli wyżej i wyżej, za 
sypiając co raz silniej przy dawkach morfiny. 
A tylko nader nieliczne wyjątki trw ały w nie
uleczalnej gorączce „marzeń".

Pan Edmund, wysoko położony urzędnik, ma 
dziś do załatwienia sprawę nadzwyczaj zawiła. 
Idzie o intrygi tajne, o niepokoje, podburzania 
i t. d. Rzecz należy przeprowadzić krótko a sta 
nowczo.

Wchodzi mężczyzna wątły, blady, ubogo u- 
brany.

Spojrzeli na siebie.
— Michał!... — chciały zawołać nsta pana 

Edmunda, lecz wczas się wstrzymały. O! natu
ralnie!... Ze względu na urząd, godai ść, tytuł 
i t d., jakżeż można przyzuawać się do znajo
mości.

P rzybyły wnatruje się z prawdziwą arogiin  
cya w pana Edmunda, tytuł pana „H ifrata" 
wymawia za każdym razem z naciskiem; ile 
ra iy  spojrzy na jego złoty kołnierz, tyle razy 
amyślnie dotknie ręka swojej wyszsrzałej cza- 
mary, a prosząc o dokładne zbadanie sprawy, 
aśmiecha się, nibv ironicznie.

Wreszcie posłuchm ie sk< ńczone. Pan Edmund 
czuje jiikiś ból w skroniach, coś go przenika,

jak  żal, lub tęsknota. Głos proszącego, dziwnie 
łagodny i dźwięczny, budzi wspomn enia...

Gdy ostatnie słowu wymówił i, kłaniając się, 
dodał jeszcze:

— „Promień" przyćmiony nie za wsae ga
śnie, — Edmund wyciągnął rękę, wołając:

— Michale!...
Michał uśmiechnął się podał rękę.
— Waęc poznałeś mnie?...
— Tyle lat nie widziałem eię, » przecież 

tenssm jesteś.
— Tensam, zawsze tensam: inaćzyoifcj, f*n_ 

tasta, dziwak n ep rtk ty c2ny. Prawda?...
— I szczęśliwy?...
— O tyle, o ile mogę być szctęśb^yna wła- 

snem szczęściem, bo wiem dobrze, że do zupeł
nego szczęścia w obecnej doDie brakuje nam 
zanadto wiele...

Edmnnd trzyma dłueo rękę Mii-hała w swej 
e ickkiej, delikatnej dłoni; rozstaje się n a  po
zór zimno, etykietalnie, lecz wieczór zejdą się 
razem. *

* *

— Na kartach duszy szlachetnej życie pisze 
swoją historye rylcem w n żeń  trwałych. Tylko 
istoty b ezm y ś ln e  i bezduszne przechoazc drogą 
życiz, zapominaj«fc o wczoraj, n ie  myśląc o ju 
trze — mówi M chał, st*jac przed E i u u n  
dem. — Ipty  me zapomniał? ś o mejidnem  z 
przeszł-s'i lecz był ś za słaby Da waike

— Myl i sz k i h g o ,  że st>,  tyo'ą* r.iŁy n :e 
cbc:a ’ini *ię wyrwać z t go , ie  nie i za ł t m 
•>łi o y Da sobie, nie r z. ui ał t na ci raz ci»śn ei- 
szv<'h ti ęzów ra  c i r . z  w y/w yni szczelin?... 
Ai^ r / c  t; m było możnr niyal-ć o i-zenś po- 
d -rw era. P<h\ l i  tona. r z u c il i , wy n o s i 1, kazali 
tań zrć wecl i  isb U kta ( aż zrob li * r  .s/cie — 
:uh8 yni.'....

— M>j Ed k a ,  — mówi uboci w ylaw cs dzie
łek ladow yęb, — nie ty nór* os)
in ; U nau bj stem z»l ij
wego, nisze



den z nich m i * ,  co tydzień repetytoryu teolo
giczne w języka polskim; oprócz tego ć<rin?ą 
aię klerycy w kościelnej wymowie polskiej i 
m iew tją k tz tn i t  polskie. Niemniej odbywtją 
się posiedzenit literackie, na których członko
wie miewają w ykłady z dziedziny kistoryi i li
teratury polskiej. To samo dzieje się w języku 
czeskim pod dozorem jednego z profesorów, 
władającego biegle tym językiem. Jak  wspo 
mniałem, należy wyczekać dla skonstatowania, 
czy to, co dla polskich kleryków w Widnawie 
istnieje aa  pap ierze , będzie również km ieć 
w rzeczywistości.

2 Nr. S.

W o j n a .

Londyński urząd wojenny postanowił przyjść 
zgłoszenie się dwunasta batalionów milicyi do 
stsżby poza granicami trtjjecyaego  królestwa i 
wysłać 7 batalionów do południowej Afryki. —- 
Milicya może być ażytą poza granicami Anglii 
tylko na podstawie uchwały parlam entu , albo 
wówczas, gdy 75% szeregowców oświadczy go- 
tewuać do wymarszu. Ponieważ obecnie parla
ment nie obraduje, więc o ' komenderowanie do 
Afryki części milicyi angielskiej nastąpiło skat 
kiem dobrowolnego zgłoszenia się pewnej liczby 
batalionów po klęsce, którą ponióał B u l l e r  
15 gm dnia nad rzeka Togelą. Ponieważ woj
skowa sprawność milioyi angielskiej pozostawia 
wiele do życzenia, w ęc  owe bataliony, odko 
menderowane w liczbie 7 do Cap, na razie nie 
pójdą w pole, ale będa pełnić .służbę w garni
zonach, na etapach, jako oehronne oddziały na 
torach kolii, przy mostack itp. Wprawdzie i ten 
rodzaj słażby wymaga doświadczenia, którego 
brak oficerom milicyi, ale ponieważ z wyjątkiem 
48 batalionów, konsystnjących w Indyach, cała 
piechota znajduje się już w Af yce, więc urząd 
wojenny w Londynie musiał przyjąć asłngi mi
licyi. Będzie ona dzia<ać na tyłach regularnej 
arm i angielskiej, a wojskowy współpracownik 
Timesa oblicza, że dla zabezpieczenia łączności 
pomiędzy armiami w połodniuwr j Af yce potrze 
ba aOOlO ludzi. Jeżeli obliczenie to jest zgodne 
z rzeczywistością, t r  Anglicy będą musieli do 
Afryki wysłać o wiele więiej, u ż 7 batalii.nów.

Z kolonii Przylądkowej i z zachodniej G riąiu  
nadchodzą sprzeczne w adom ości, zwłaszcza o 
obsadzeniu C o l e s b e r g u  przez wojsko gem 
ra la F r e n e h a .  Wbrew wczorajszym telegra
mom otrzymało Riuro Reutera doniesienie z Kap 
stad tu, ie  dotychczas nie stwierdzono urzędownie, 
jakoby generał F  r e n c h zajął Colesberg. O zaie 
sieaiu przez pnłkownika P i 1 c h e r a oddziału 
nieprzyjacielskiego poda e to s m o  b uro Da, dzo 
znamienne szczegóły, charakteryzujące usposo
bienie pewnych sfer ludności połuduiowo-afry 
kańskiej wobec Anglików Otóż oddział nieprzy
jacie lsk i, rozprószony przez pułkownika P ' 1- 
c k e r a ,  s k ł  a d a ł  b ie  g ł ó w n i e z p o d d a  
n y c h  a n g i e l s k i c h ,  k t ó r z y  p r z e s z l i  
n a  s t r o n ę  B o e r ó w .  Z D ougLso, zajętego 
przez pułkownika Pilcbera, landdroat w otocze
niu powstańczej konnicy u c iek ł, a piechota po 
wstańcra oszańeował* Się w okolicy miasta. 
W mieście DuUgLs luaność, która pozostała 
wierną Anglikom, wywiesiła flagę Wielkiej Bry 
tam i, a usunęła flagę wolnego państwa Oranje.

T ak  stoją obecnie rzeczy na teatrze wojny 
rówuoezcśuie zaś w Europie prywatne < półofi- 
eyalae głosy odzywają s ę w tej sprawie. I tak 
Koelnische Złg  otrzymało ze strony banseaty- 
ckiej pismo, ośw ulh jące stanowisko miast por
towych w KWfBtyi poi tyki Niemie e wobec An
glii. Autor owego pisma przeairzega Niemców 
przed uprawianiem zbyt przychylnej dla Boerów 
poli /k i, mogłoby to bowiem, zdaniem jego do
prowadź ć do „dziedzicznego antigonizma* mię 
dzy obu narodami. W ten sposób Niemcy popa
dłyby w r> Ie mość od Rosy i , która miałaby 
wolny wyoór między Anglią a Niemcami. — 
A g fyby  Anglia zagroziła Włochom blokadą 
wybrzeży, wówczas gabinet rzymski nie mógłby 
pozostać nadsl w rwiazku z trój przymierzem, 
gdyż no piewszym strzale angielskich dział okrę 
to*ych wybschcęłahy rewolucya przeciwko kró 
lewskiej r dii nie włoskiej. Co się tyczy Austryi, 
to autor sąd z i, śe wartość praktyczna przymie- 
r  a z nią ogromnie zmalała.

Pod buy mutatia mutandis artykuł umieścił

szlachetniejszych, jest tak rozwinięty i udosko
nalm y,-że gayby che cć zrobić statystykę ofiar, 
nr a aby licaba ogrumaa 1 w domu i w szkole 
i w urzędze i w 8t< suokacb , pr tekcyach, pla
nach wy?s ych,  wszędzie do tego d ą ią , aKy 
tylko zdobyć ksry erę , wysunąć wychowanka na 
n jwyższy szez.b 1 i zrobić z niego bardzo spo- 
kojneg) człowieka. Taka praca na ową przy
szłość, eo ma b'y*nąć jasnością słoneczna...

Pan E im ud odkrywa głąb swej duizy. Na j*j 
dnie zostały niezatarte uczzoia p;erwszych un.e- 
sień młodzieńczych; dziś ( ne budzą się. Ab!... 
■ no tej godności, urz^da,  stanow iska, on 
przecież je 7 :ze m iżc żyć i cieplej i goręcej. 
Jeszcze m o n  Cokolwiek z marzeń dawnych 
w czyn zmienić!... Właśnie na tern stanowisku 
on może z obić bardzi w  e le , może nowe dro
gi otworzyć, rozpocząć walkę z nikrzemnemi 
protekeyam i, deptaniem prawdziwych za*łng 
dla Biodkicb słówek wpływowych esób.... 01... 
marzeń nie zga^ziryck detąd , nie zdoła w nim 
nikt więcej z tgasć!!...

Po tygodniu Michał wraca do swej pracy, 
opromieniony szczęściem. Edmund nie tak sła
by, jak o nim tądiono; szlachetny jego duch 
puw etiłz uśpienia. P; 'yjażń zrobiła wiele. Wszak 
przyj*żń rodzoną jest siostrą miłości!...

** *
W pół roku i wyczytał Mickał w dziennikach 

wiadomość, która zcbmurzyla mu czołu.
—  Co ci Dajdroższv — pyta go W anda — 

patrząc na n ęża z ciep- kojem ...
— Edmundowi zadany wielką dozę mor- 

fi ly,
— Znowu ? w jakiej dawce ?
— Otrzymał order!...

________

w Nuova Antologia znany polityk włoski F r a  s- 
s a t i .  Otóż F rassiti wzywa gabinet włoski, 
ażeby n i e  o d r z u c a ł  p o n o w n e j  p r o p o  
z y c y i  A n g l i i  w s p ó l n e g o  c z a s o w e g o  
o b s a d z e n i a  E g i p t  a. Bez tej przysługi ze 
st-ony W łoch, nie może Angl.a ostać się w połu
dniowej Afryce, a jeżeli Włochy nratuja sttno- 
wisko Wielkiej Brytanii na czarnym lądzie, to 
Angl:a ,  na zawsze zobowiązsna, zapewni wza
je m n i Włochom dominujące stanowisko na Mo- 
rzn Śródzlfmnem. Wobec wywodów F rissa tiig o , 
rząd wb shi oświadczył, że Anglia nie propono
wała Włochom wspólnej okupacyi E g ip tn , że 
więc przez to Bsm i nie można mówić o jakich 
kol wiek rokowaniach.

Z  zaboru pruskiego.
(Rugi urzędnicze. — Wojna z  napisami pólśkie- 
mi. — Fi oby protestantyzowania robotników pol
skich. — Izba rolnicza o robotnikach polskich. — 
Analfabeci w wojsku. — Wybory do sejmu pro- 

łiincyonalrugo).
Cios, jaki w same święta dotknął u r z ę d n i 

k ó w  p o c z t o w y c h  zaniepokoił silnie całe 
społeczeństwo polskie w zaborze pruBkim, a 
przedewszyBtkiem tych nielicznych niedobitków, 
którzy zdołali jbozcze utrzymać się na stanowi 
skach i pi jadach rządowych. Drżą biedni, nie 
wiedząc ani dnia, ani godziny, w której dotknie 
ich bulesaa konieczni Sć opuszczenia stron ejczy 
stych i osiedlenia się wśród obcej językiem, 
wiarą i obyczajem, a wrogiej nam społeczności 
Nieszczęśliwe ofiary „równouprawnienia", tak 
często i dnmnie głoszonego z łnw rządowych 
i trybun parlamentarnych w Berlinie!

O nowym naczelnym prezesie w Poznania, 
p. B i 11  e r z e, głoszono, że jest on przeciwni 
kiem małodusznego szykanowania ludności poi 
akiej w sprawach językowych. Fakta jednakże 
mówią inaczej. Tak np. donoszą z Pakości, że 
tamtejsza władza policyjna zażądała od kapea 
p. Kowalika, aby usnnał napiBy polskie na re 
gałach i szufladach i zaBtąpił je niem eckiemi 
lub niemieckiemi i obok tego (neb>nbei) — p 1 
skiemi. Sprawa napisów w handlach kolonial 
nych i drogueryach rozstrzygniętą już została 
sądownie z okazyi podobnego wypad u w Mo 
gilnie, w kierunku wręcz przeciwnym, niż tego 
żąda polieya w Pakości, a wyroku tego nie za 
fcwrstyonowano ani nie zniesiono w wyższej in 
stancyi. Pan Kowalik ma więc możność nie zasto 
sowania się do tego „ukaru" i odwoła się w da 
nym razie do sądu. Cui bono jednak to niepo
kojenie spokojnych obywateli?

O innego rodzaju nadożycin, mającam na celo 
protestantyzowanie polskich robotników, dom s 
Germania z Bronśw ku: Pewien polski robotnik 
z Asze zapisnje niedawno temu w arsędzie sta 
ua cywilnego urodzenie swego dziecka. Lrzę 
daik cywilny wręcza temu człowiekuwi kartę 
zapisową i m ów i, aby szedł tylko do pastora, 
by dziecko ochrzcić. Polski kmiotek obce wpra 
wdzie dać ochrzcić dziecko po katolicka, ale 
myśli sobie, ie  władzy nalały  *łtt**bnć. Idzie 
ledy dc p u t s a  i powiadał mu, ze nie może 
niestety spełnić „rozkazu" p tn t  urzędnika i 
musi zawieść dziecko do chrztu do Wolfenbtlt 
tel, ponieważ jest katolikiem. „Ach cóż to, cd 
powiada pastor, bez mego pozwelenia nie może 
dziecko zostać ochrzczone po katolicka. Zrejztą 
jechanie do Wolfenbtittei sprawi wam wiele ko
sztów Nie róbcie więc trudności i przynieście 
dziecko dci mnie do chrztu". Poniew .ż natur.1 
nie robotnik ów nie dał się zbić z tropn, więc 
pastor ostatecznie masiał ustąpić. Jakże jednak 
wygląda takie postępowanie ?

Dla towarzystw polskich bardzo niekorzystny 
wyrok zapadł w tych dniach w trybunale Rze
szy. Chodziło o żądanie policyi, aby pew re sto
warzyszenie przedłożyło UBtawy i spis członków. 
Spór te n był już na niekorzyść policyi rozstrzy
gnięty, obecnie jednak, w toku nowego procesu, 
sprawa przyszła ponownie przed sąd, który 
zmienił poprzednie swrje zapatrywanie, zatwier
dził wyrok Izby karnej, uznając przez to, iż 
Towarzystwa obowiązane są do przedkładania 
ustaw i spisu członków na każdurazowe zawe
zwanie policyi. Teraz polieya ma otwarte wrota 
do szykan, których zapewnie nie poskąpi.

Wsckodnio-praska Izba rolnicza wydala me- 
moryał o doświadczeniach, jakie poezyniła z ro
botnikami polskimi z Królestwa i Galicyi. 
W sprawozdania tern czytamy: „Co do pracy
Polaków, to niektórzy rolnicy są z jej rezulta
tów zadowoleni, inni zsś BkarZą się we wyso
kim stopniu. Polski robutnik z Rosyi jest wo- 
góle mniej dzielny, aniżeli wschodnio praski, 
dlatego każdy pracodawca będzie musizł z góry 
przy?wyczuć się do tego, Ly Polakom atzwizć 
m n i e j s z e  żądnniz, aniżeli robotnikom krajo
wym. Dalsze niedomaganie polega na tem , że 
Polacy nie dotrzymują warunków zawartych 
z nimi kontraktów i zrywają często kontrakty. 
Polacy opuszczają często slażbę bez wszelkiego 
powodu, jedynie dlatego, ponieważ sądzą, że 
gdzieindziej zarobią więcej".

Podobnych użalań popisano więcej w tym me 
moryale, nie uznano jednak za stosowne zbadać 
dokładnie przyczyny zrywania kontraktów i czy 
panowie Niemcy dotrzymują waranków i jak 
traktują robotników polskich, — o czem zbyt 
często niemiłe rzeczy dochodzą do wiadomości 
publicznej. Nie wątpimy, że po takiem wszech- 
stronnem oświetleniu tej ważnej sprawy, nabiera 
ona innego znpełnie wyglądu.

Koln. Volks-Zeitung ptświęciła wyczerpujący 
artyknł w sprawie żołnierzy pruskich nieumie- 
jacych czytać i czyni następującą uwagę: „Je 
2eli nie amiejący czytać niemal wyłącznie po 
chodzą z polskich okolic, to w każdym razie 
trzeba to po części przypisać przewrotnej prak 
tyce, by polskie dzieci uczyć tylko w niemie 
ekim ję zy k a , który jes t im obcym". Sfuszne 
i rozsądne zdanie katolickiego pisma pozostanie 
głosem wołającego na puszczy,

W pierwszych dniach stycznia odbędą się w 
Poznańskiem wybory posłów do Sejmu prowiu 
cyonalnego. Obie strony czynią jak największe 
wysiłki i przygotowania, hakatyści sadzą się 
aby zdobyć na Polakach niektóre powiaty. Szcze
gólno zainteresowanie budzi wybór w powiecie 
raw irko gostyńskim , dotąd reprezentowunym 
przez Polaka, a gdzie jeden głos rozstrzygnie
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walkę. Niemcy głoszą, że Polacy tylko w celu 
zdobycia tego głosu cheą kupić wieś Sarnowo. 
Hakatyści naturalnie krzyczą w niebogłosy i wzy
wają owego obywatela niemieckiego, aby się nie 
dał Bkusić ponętną ofertą polską.

---------

Od Administracyi.
Celem ure/ulowania nakładu upraszany 

•  w czssss adsowlsslt prssunsraty, któ
rej warunki podane na pierwszej stronie 
dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y ł k a  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i egeneye, wymie- 
aieno w nagłówku dziennika.

Przypominamy, <ż prenumeratorzy Nowej Re
formy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o 
n y c h  c e n a c h  dwa e z a s o p i s m a ,  a miano
wicie :

„Kowe Mody“
ilnBtrowany dw utygodnik, w ychodzący we Lw o
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po
w iększony, zbonenci Nowej Reformy, tak miej
scowi jak I zamiejscowi, otrzym yw ać mogą pu 
2  Z  4 0  A. kw zitaln ie , zaś dw ntygodnik ha 
moryBtyczny

„S m l g u s“
po 1 £  80  h. kw artaln ie.

K R O N I K A .
H r a k b w ,  4 stycznia

Sekcya I. (ekonomiczna) krakowskiej Rady miej
skiej cd b j 'a  wezor>j posiedzenie ped przewcdii- 
ctwem r. m. p. Rottera i nebwaliła w sprawie 
oddania gminie m. Krakowa przez zarząd kolei 
pańatwuwej podkopu w nlioy Lub c-z wraz z dr< gk 
dojazdową do dworca kolei północnej, wydelegować 
n-s e ującyeh członków: pr. Rottera, dra S ani- 
szewskirgo. dra Seinf-lda, Nowackiego i dra Prop- 
pera. celem przygotowania nkłi dów w tej sprawie 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia ich przez Radę mia
sta- Do dodatkowego po<tp'SaDia kontraktu o naby 
cie re&inści pod Zamkiem ed 0 0 . Dominikanó 
dalegn ił a seksya, próiz prezy de it» radców miej
skich pp. Rottera i Nowackiego. Oferty na umun
durowanie straży pożarnej sekeya me przyjęła, 
uchwaliwszy dokom ć zakupna potrzebnych sukien 
we własnym narządzie z tem, by z zakupi mych 
■ateryałów mfcgis’rat polecił wykonanie n a u .aur - 
wania. Dal j przyznała sekeya żądane prz i  maąi- 
«tr> t drobne kredyty dodatkowe na p krycie wy 
datków, pi c.ynioByth na zaLnpno tabliczek oryea- 
taeyjnyeh. Sprawi utworzenia nl. Podwałuwej przez 
grunta Rittern-a. na odroczyła sekeya do przystłego 
pos edzenia.

Sahcya V (dobroczynna) krakowikiej Rady miej
skiej na poe-edzenin, odbytem dnia 80 grudnia r. z. 
dokorfała wyb m j u/iiu« .ia rua i .■ l , vy-.e  
ra‘ąo prsewoc^niczji.,ym profj dra Stanisława Pkreń- 
sknego, a jego zaafę^ą radee miej. Jul nsża E^istei- 
na. Z porządku dziennego zatwierdziła sekeya de
klaracje hoteli na kwatery ifiserskie, uchwaliła 
wypłacić zakładowi Józefitów subwencyę'w kwocie 
isOO złr, na opał, przyznała Towarzystwa pań św. 
Wincentego a Paulo zasiłek w kwocie 800 złr. na 
rozdawanie ubogim w zimie ciepłej strawy. Udzie
lono następnie 88 osobom, przynależnym do gminy, 
stałego wsparciu miesięcznego na r. 1 yOO, 20 ubogim 
ndzielono jednorazowego wsparcia w kwotach od 
15 do 40 złr.. 10 nbogim rozdano zapomogi z za 
piso &. p. ka. prałata Matzkego. Wreszeie umieści
ła sekeya 13-letniego osieroconego ehłcpoa, przyna
leżnego do gminy miasta Krakowa na wychowanie 
w nakładzie ks. Siemaszki kusztem gminy.

Komląya dla budowy akademii handlowej w Kra 
kowie, w skład której to komisyi wchodzą człon
kowie Rady miejskiej i Izby handlowej, odbyła 
wczoraj posiedzenie. Wybrano snbkomitet pud prze- 
wodnict rem prof. dra Leo, którego zidaniem ma 
być porozumienie się z komitetem bodowy muzeum 
przemysłowego, celem wybrania odpowiedniego pla- 
en, tudzież ewentualnej łącznej budowy gmachów 
muzeum przemysłowego i akademii handlowej.-Snb
komitet zbierze się z  niedzielę, a głównym jego 
celem jest tnawiązanie rokowań z komitetem bu
dowy muzeum tak , aby obydwa gmachy stanęły 
w jednem miejsca i aa wspólnym placu.

P. Wł. Reym ont, znany powieściopisarz, bawi 
dziś w Krakowie w przejeździe do Zakopanego.

Jubileusz prof. Korczyńskiego. Profesor cborób 
wewnętrznych i dyrektor tejże kliniki w aniwirsy- 
teeie Jagiellońskim, obchodzić będzie we wtorek 
dnia 9 b. m. jubileusz 25-letniej działalności na 
stanowisku pr< fes n  Delegacye licznych uczniów 
DrofaBora zamierzają dzień ten nezsić odp .ried rrą  
uroczystością, która odbędzie s’ę w klinice chorób 
wewnętrzuyeb.

Unlwer8ylet ludowy. Jutro rozpoczną się wy
kłady, które trwuć będa przez cały kwartał. Jntro 
od godz. 7 do 8 mówić będzie dr W, M. Kozłow
ski o „najdawniejszej filozofii greckiej".

W stowarzyszeniu Drukarzy „Ognisko11 w Kra 
kowid (Rynek g ł . , l  12 , III p )  odbędzie się 
w sobotę przedstawienie amatorskie. Początek o 
godz. 7 wieczorem.

Z Izby sądowej, w  sprawie o zbrodnię krn- 
dzieśy, toczącej się wczoraj prieoiw Franciszko* i 
Kotarbie, jako głównemu sprawcy, oraz Antoniemu 
i Rozalii Łtbudom, jako współwinaym, zapadł dziś 
przed południem wyrok. Kotarba Bkazany sostał 
ca rok więzień a, Aatoni Łabuda ziś na 2 miesią
ce, żona jego Rozalia na 1 miesiąc mięzienia. Część 
zeezy skradzionych odebrali sobie ich prawi wła

ściciele, część zaś poszła do depozytów sądowyoh, 
poeieważ nie znaleźli się ludzie, którzyby mogli 
udowodnić swoje prawa włssnośoi.

Z T0W. ratunkowego. Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w gi n n u r. z. pomocy 202 rkzy, mia 
i owieli, w óz eń 148, w nocy 54. Nagłych zasła 
bn ę i  był) 25 z tego: osłabienie ozólae i omdle
nia 8, epikp^ya i h stery _ 5, udary mózgowe i ser- 
eowe 2 , krwotoki wewnętrzne 3, aatrueia alkobo 
lem 4, zamarznięcia 1 kn-eze i bóle ź. Przypad
ków ehirnrgicanyeh 98. Samobó atw 3. Pczewiez o- 
•o do sap t da 4.8 ohoryeh, do miesakanin zaś 7. 
Dotkniątych było: mężczyzn 118, kobi*t72 dzieci 
4. Lekarze interweaiowah raz. Stanowiako pierwszej

pomocy urządzono 7 razy. Służbę pełniło ocnetui- 
ków 36. Liczba członków Towarzystwa wynosi: 
wspierających 327, czynnych. lekarzy 35, medy
ków 61.

DO dyrekcyi tram wajów zapytanie za pośredni
ctwem naszego dziennika zgłasza jeden z naszych 
przedpłaeieieli. Oto zapytnje, eaj i pod jakiemi 
waru, kami otrzymać moż-,a kartę abonamentową 
do jazdy tramwajem. Już oddawna o rzecz tę za
pytnje w dtudte zwykłej, nie mógł jeduak otrzy
mać odpowiedzi.

Ze sfer aptekarskich. Koncesyę na otwareie 
drugiej apteki w Wadowicach otrzymał w I instan
c ji magister farmacji, p. Jan Ma Dudziński, obecny 
dzierżawca apteki „pod słońcem " w Krakowie.

P. Eugeniusz Heller, jako gospodarz uekcyi far 
macentycznej IX, Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich, który się odbędzie w Krakowie w lipen 
1900 r., zawiadamia wszystkich aptekarzy, żd przyj
muje zgłoszenia na odczyty i referaty w tej sek
cji do 1 lutego b. r., z wyr iiam  podaniem te
matu. W razie nie zgłoszenia się dostatecznej licz 
by, osobne posiedzenia sekcyj byłyby odwołane. 
Podczas Zjazdu urządzoną będzie w^jtawa przyro
dniczo lekarska z wyrobami farmaceutycznemi, któ 
re zgłaszać należy do p. dra Michała Śliwińskiego 
(Mały Rynek 1. 4) do dnia 1 marca b. r.

Odzież dla dziutwy. Wydział Stowarzyszenia ku 
mesieniu pomocy ubogiej dziatwie szkolnej odzywa 
się do szlaehetnyoh nczuć Sz>n. Publtcznośd z gó
rą- ą prośbą o znoszoną odzież. Cięższi, niż kiedy
kolwiek, zima, drożyzna, brak zarobku nie dozwa
lają setkom ubogi* h rodzin na zaknpno odzien a 
dziitwie szkolnej. Stąd dziatwa zaniedbuje ezkułę 
lnb naraża się na e ężkie choroby, a nawet char
łactwo. Stowarzyszenie, ograniczone do szczupłych 
funduszów zaledwie drobne kwoty w stosunku do 
wykazanych potrzeb, jest w stanie rozdzielić na ten 
eel między szkoły. Dlatego wzywa ono pomocy 
szlachetnyrh rodzin zamożnych, które posiadają czę
sto odzież znoszoną, nieużywaną, zabieraj ; niepo 
traebne miejsce. Taka odzież aż nadto dostatecznie 
ochroni biedną dziatwę od zimna i mroan. Taki 
datek nie zrobi w domu udzczerbką, a dla bieday^h 
będzie dobrodziejstwem. Uprasza się nprzejmie o 
przesyłanie tej odzieży do szkoły wydziałowej im. 
św. Jana Kantego na Smoleńsku, lnb do szkoły 
wydziałowej im. Konarskiego przy ulicy Bernar 
dyńskiej.

„Kiedy karnawał, to karnawał". Znana orga
nom bezpieczeństwa pnblic^iirgo sęnprślica Filipina 
Gębka została wezori j na jltntacyach arebiitowana. 
Po zaciętej waioe z policjantem d.raa ta odstuwio 
ną wreszcie została a pompą w dorożce „pod tele 
gr«f". Będąe zmuszoną rgodz ć się z losem swoim 
i zamii n c świeże powietrze plant.cyjne na dudzną 
celę arcsziantki Gębka miłą zarządowi więzień po
licyjnych nczynira obietnicę, bo wybicia szyb w 
swojej ctli. Czynność tę nwaia aresztaatka za je 
dyną, p z istaią Jej jeszcze sposobność dobrej zaba
wy, bo (świadczyła: „kiedy karnawał, to karna
wał !“ Łamiący bale i tańee zapewae nie zgodzi- 
liDy się z Gibką, aby wybijanie szyb mogło sta
nowić karnaKafową zabawę.

Z PodgÓ/ZU. Dnia 1 b. m. odbyło się przed 
stawienie „Jasełek". Już o godz. 5 zac.ęła się zi- 
pafóiać ubSZeim. -gala Towarzystwa gimnastycznego 
„Sołiół" liczna nubl.eziofA,,i^-'a-T> ó "lyłk tak
zapełnioną, zc truano się było przez salę przeui 
snąć. Z.izsaozyć tnzaj należy, s j  przeważna cz-ść 

ridzó ’ była z Krakowa. Role popisowe wypadły 
znakomieie, a na szezególna wzmiankę zasługują 
z pań: panna A. Steinaner, . roli Matki Bjakiej; 
z pp. p. Stan. Tyralik, Feliks Bieniaszek i Ludwik 
Rajewski.

Wystawa sztuki była bardzo staranna. Nowe i 
bardzo kosztowne dekoracje, jak i kosrynmy apo 
tkały się z ogóluem uznaniem. Reżyser; ą ijmo- 
wał się, jak w rokn zeszłym p. B. KI. i wywią 
zał s;ę ze Bwego zadania kn zupełnemu zadowole
nia zebranej publiczności.

Następne przedstawienie „Jasełek" odbędzie się 
dnia 7 b. m. o godz. 4 po południu. Bilety naby
wać można w drogneryi p. Żarskiego.

Zmarli. Marya Duorakowa, obywatelka m. Wa 
dowie, zmarła tamże nagle, przybywszy na po 
grzeb s-e^o  syn-i.

W  Zawoji pod Babią Górą zmarł przed paru 
dniami M.eozyaław Piotrowski, b profesor rolni 
etwa w szkole roluiczf j czernichowskiej, a ostate 
czuie komisarz rządowy gminy Zawoji. Powszeihny 
szaeunek kolegów, uczniów i licznych przyjaciół 
otaczał ś. p. Mieczysława za żyeia. Cześć jego pa
mięci !

W Wilnie zmarła * ostatnich daineb grudnia 
r. z. Felioya z Kieniewiczów hr. Pnttkamerowa w 
67 rokn życia, synowa Mickiewiczowskiej Marylli 
W ireizczakówny. Tamże zmarł także Władysław 
Honwalt, właściciel dóbr na Litwie. Tak ś. p. Pntt
kamerowa, jak ś. p. Honwalc należeli do tych sta 
rysh rodzin litewskich, które utrzymanie ziemi oj
czystej w swoich rękach za najpiierwszy sobie wzięli 
obowiązek

W Stanisław iw ie: Eleonora z Elektorowiezów 
Oatapowiczowa, żona nauczyciela szkuły wydziało
wej, ceniona nauczycielką muzyki, w 33 oim roku 
życia.

Prokocfm, 1 stycznia. Zima tegoroezaa byłaby 
niejednej dziecinie naszej -wioski wyciszała łzy nie 
duli, gdyhy nie to, że tak, jak po inne lata, i dziś 
Opatrzność obrała sobie pośrednika w osobie p 
Jerzmanowskiego, by łzy tc opuszczonym od losu 
osnszyć, innym zaś uprzyjemnić tegoroczną uroczy- 
st< ść Narodzenia Zbawiciela P. Je;amanowa'ii bo
wiem ofiarował taką ssma znuciną kwotę, jak da 
wniej, na nrządzeaie Gwiazdki, któn. to uroczy
stość odbyła s!ę wczoraj w naszej szkole.

D yre k c yi poczt ogłasza: Nowe wydanie uryfy 
poeaty - listowej i taryfy pakiet5w pocztowych zre
dagowane w ministerstwie handlu, nabyć można w 
urzędzie pocztowym ^(oddział gazetowy) w W<e 
dnin, tudzież w nadwornej i państwowej drukarni 
po eenie 60 h. za egeemptarz tarjfy poczty listo
wej, 1 kor. 70 h. za egzemplarz tarjfy  pakietów 
pocztowych,

(Skromne zapytanie: A dlaczegóż nrzędy poczto
we nie sprzedają taryfy pocztowej? Frryp. red.).

ZabłotÓW, 3 stycznia. (Koresp Nowij Reformy) 
W nocy z 1 na 2 b. m. o godz. 12*^ zaalarmo
wano straż miejską pożarną. Zerwanym ze son tu 
tejsiym mieszkańcom przedstawił się toż otraszny 
widok. Łuna pożarna okrążała eałe nasze miaste 
czko i zdaw ło też , że całe gore. W niewia
domy sposób wszczął aię pożar w domn, przytyka 
jącym do budynku sądowego i natyenmiast rois..1 
rzyl się na następne 4 domy, jak również i gmach 
ądowy. Li tylko energii naczelnika tutejszego tą
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d u , p. Ooertyńdkiego, i cficya.’ów sądowych, pp. 
Schetynj i Matuli, jakoteż kancelisty Orłowicza, 
niemniej też zarządzeniom burmistrza p. Suszyń
skiego sawdzięczyć możemy, iż pożar po nadludz
kich wysiłkach około godz. 2 po połndnin dnia 2, 
t. j. po 14 godz’nntj pożodze zlokalizowano i w ten 
sposób ochroniono biedne nasze miasto od zupełnej 
zagłady.

Wszystkie .księgi grnntowe tatejszego powiatu i 
akta sądowe z płonącego jnż bndyakn zostały z na
rażeniem żyeia przez ofieyałów sądowych Schrtynę 
i Matnię uratowane i w bezpieczne miejsce prze
niesione.

8anok, 2 stycznia. Przed miesiącem Koło pań 
Towarzystwa‘ „Szkoły Indowej" otworzyło szkołę 
dla mężuzyzn analfabetów. Nauka odbywa się bez
płatnie w niedzielę od godz. 2 do 4 po pułndniu, 
a w poniedziałek i czwartek cd 7 do 9 wieczór 
w budynku szkoły męskiej. Z tutejszej fabryki bu
dowy wagonów zapisało się 50 robotników, z któ
rych znaczna ezęść mieszka w di^iedniej wiosce, 
Zibutyniu. Sanoccy księża z ambon okraszali i za
chęcali ind , by korzystał z nadarzonej sposobnos i 
i uczęszczał do tej szkoły. Znalazł się grecko' kato
licki proooazez w Zahntynin, który z ambony za
bronił swoim parafianom nezęszeić na naukę pod 
grozą (dniowy ruzgrzesrznia; przestrzegał przed 
zzkołą, w któiej „zrobią z nich „Sokołów". Od 
owrgo dnia wszyscy w Zahntyu n mieszkający ro
botnicy zaprzestali uczęszczaniu na nankę.

Tak postępuje sąsiad ks. Kałnźuiackiugo!
Stan' łiWÓW, 3 stycznia. Na cfctść prezydenta 

tutejszego sądu obwodowego radcy dworu, p. Da- 
niewicza, który przeszedł na emeryturo, wydali 
nrzędnicy sądowi tutejsi, jakoteż prawnicy, bankiet, 
którym pożegnali zacnego swojego przewodnika i 
szanownego obywatela.

Komitety zabawowe rozpoczęły gorliwą praeę. 
Balów i wieczorów zapowiedziano jnż całe mnóstwo. 
Najbl ższym z ntoh będzie bal techników, msjąoy 
się odbyć d. 12 b. m ., a mający ta już z lat po
przednich ustalone powodzenie,

Pomiędzy dziećmi panuje w mieście naszem ospa
szkarlatyna.
Brody, 1 styczniu. Rani Kooztlski zawitał ró 

wnież i du naszego miasta. Dał kmoert, którego 
program wykonał i  prawdziwym artyzmem.

Przyjechał tu teatr „Rozmaitości" i daje przed
stawienia, które publiczność popiera.

Zmarł tn nagle pcnsyonowauy generał Henryk 
RitUer w 65 rokn ayoia.

N owy Sącz, 3 stycznia Zbankrutował tn H rsoh 
Unger, włrśoiciel gotowych ubrań. Bankrnt znikł 
bez śladu. j

Tym bark, 3 stycznia, Gołoledż spowodowała, tu 
oaegdaj wypadek śmierci. Włościauka Katarsyna 
Olszaniewaka z sąu ednu j wsi Szczawy, wraeająu po 
snnre z huścinła do douuh .rsśHfgnęłTTięTiupa
dła :■ tak nieszczęśliwie, iż rozbiła sobie
głowp i oa miejscu życie zakończyła.

Ukonstytuowiła się tn wczoraj nowo wybrana 
cada grunna P. Jan-Scurowicz, właściciel realno-^  
śoi, który p sstował tu urząd burmistrza przei 
ośmoaśeie lat, musiał nstąpć miejsca p. Pic.rówi 
K«eturkiewi(zowi, majstrowi saewsk emu, bo tego 
wybrano barmistrzem. Przeei w . tema wyborowi 
wnipif byłybumis^c6_p__SŁe"<iw .es protest.

S “)lUlk itil*cvjny zwołuje poseł do Rądy p»ń- 
stwn śs. ” iweł Sapieha na 10 b. m. godi. 2 po 
południk w Kr śn e.

Pfąsf^sż-szayw ska. Rok n o ieg /y -p fźy w ó iłn ^ w  
le zmian osobistych w wydawnictwie i rodakeyach 
wbtp' wakich, Po nstąpienin zn ztanowiska r*dzk- 
tora Kuryerą Warszawskiego, p. Franciszka No ‘ 
wodworekiegu, redaktorem został p. Władysław | 
Korotyński. Drugim redaatorem tego pisma jest je
den z najstarszynn pisarzy, Adam Pług. Kuryer 
Codzienny, wydawany dotychczas przrz firmę Ge- 
b Łbn-ra i Wolffa, przechodzi na własność redakto
ra, p. Stanisława Libickiego. Wydawniotuo Słowa 
przeszło ma własność o. Lnoyana WrotuowskiegoT'—- 
K;erownikiem Tygodnika Rolbkirgo został p Kaai- 
i i (  rz Piotrowski, kierownikiem Wędrowca Teodor 
Jeske-Choiński, a Riblioteki dziel wyborowych Ju- 
l au Oohorowez. Wydawnictwo Głosu przeszło na 
własmść p. „r W/. Daw da, b. r(d<która Przeglą
du Pedagogicznego. Kronika Rod ńnna  prze *fa 
pod kierunek p. Stanisława Fawińakiego, a rna śp, 
Adolfa, siynnego historyka. Redaktorem Ateneum  
zóstął p I^Licy Chrzanowski, a Wislg  p. Erazm 
Majewski Biesiada Literacka, Tygodnik Mód i 
Przyjaciel dzieci przeszły na własność Towaray- Y  
stwa akcyjaego artystyezuo wydawniczegu (Skiweki, 
l mok i S p ) przy zacbowi o - dutycoezasuwej re- 
dakoyi. Ukazał się wreszcie prospekt nowegp ty
godniki strumień, który będzie, jak Bię zdaje, or
ganem „modernistów".

Turniej szachowy w Wiediin dobhga jnż ku 
kcńoowi. Pu dzier ątej tn-ze stan gry przedstawia 
się w sposób następnjąoy: Maruczy 8 , Brody ‘ 
Schlechter 7, Altpiu 6, M.rco i Zinkl 5 1/ , , Kutre 
i Wclf 5, Popiel (ze Lwowa) 4 1/.. Albin 4 Schwarz 
2u l  Prcck O

Wypadki D l kolejach. Z Periih, w Szkoeyi, do
nosi teieg tf, że p o c iąg , w ioiąoy 250 górali szko
ckich, którzy maj» odejść na pi łe. w i.lki do Afryki 
południow e j, na dworen w Blackford nderaył w 
Kozioł ni.jilfif.ym  tuzc. Dna w«gcny zostały zdru
zgotane, przyczem 12 oaóo odniosło rany .

Na rrtedmieśoiu N jrrrebro , należąoem do Ko
penhagi , ^pociąg, przybyły z H^Ite, wjechał na 
wóz, w którym m eściły cię konie z dziesięciu ob- 
srugaczsuj*, Wóz zcstftł silnie uszkodzony, a 7 esób 
odaiosło rany,

Koncbrt w ciemnoóoi. Piszą I Wilna, że im 
komity a' r..yp k czeski Ondrziciek, w ezasin kun- 
oe tu, jat:i tam dawi.ł w zeszłym tygodniu okazał 
niewielką przytomn ść umysłu. Podczas gdy grat 
fnaę Bacha g moll na skrzypcach, światło elektry
czne wypowiedziało nagle posłmzeństwo i cała s«U 
została od razn pngiązuna w grubych ciemnościach; 
publiczności było pełno. Ondrziezek, nitzmieszany 
ciemnością, grał fugę spokojnie dalej aż de końca, 
irzez eo zapob:egł panice. Kiedy światło na uowJ 
aajaśniało, pnblicsn iść cisnęła się tłumnie do estra
dy, aby wirtm zowi podziękowań i gratulować zi
mnej krwę która spowodowała uniknięcie możliwej 
katastrofy.

Kobiety ba uniworsytotach niemieckich nuciły 
eię tłumnie do otwartych i dla nich prsybytków 
aibdsy. Ogóloa liczba studentek w roku bieżąnyia 
w Niemi zech wyn si 664 ; r tych na Berlin przy- 
oada 406, na Wrocław 47, Bunn 44, Gftyngę 37,
Bal ę 3(1, Kilonię 20 , Królewiec 14, Marbnrg 8.
W biwarsk’ch oni wersy tetooh stndyuje 12 kobiet, 
na badeńskich 34 ; w Strasburgu jest ich lf». 
Uniwersytety w Monachium i Lipska dotąd ■
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m o ^  pcatoiyeić si« ani jedna studentką. Uniwer
sytet w Jenie dotąd podwojów swoich kobietom 
nie otworsył.

B oyncu  berlirissy. N«j«yi*' w Birlioi) opo 
datkowany obywatel oasacował swój dochód roczny 
na 1898/9 r. na 2,200.000 marek Płaci/ od tego 
87.800 m. poda tku  p ÓBtwowego i t> lei poiatku 
komunalnego. Oprócz niego dwaj inni obywatele 
p/eeili podatek od przesz/o 2 milionów man k do 
eho^u, podczas gdy roku poprzedniego najwyżej 
op rda tkow any  obywatel p ’acił p i d t t t u  od 1 970 000 
matek doebrdn

Ze żłobu gadzinowigo otrzyma/ pożywienie zna 
ny agent hakatyzwn. dr, Keller w Międzychodzie, 
w Poznańskiem. Pan ten j sst zacnym rektorem tam 
tejsiej szku/y i z« gorliwe szerzenie nanki jeży
ka niemieckiego wynagrodzony zoeta/ kwotą 210 
marek.

T r z y  koZWOdy praysz/y w ostatnim czasie do 
skntkb w spokojnej stolicy Bawaryi, w Monachium. 
Znany oryentaPsta Landberr da/ początek, roz 
wiód/ezy sic sądownie ze swoją łona. Drag m z 
k >l"i byt nZyBny malarz Gititzner, ttaccim rzeźbiarz 
Rttaann.

P o lo m  w  Ameryce. Acybskup ks. Ireland 
w towarzystwie bistupów Foley’e i Goldrtoka zwie 
dąit p<hkic seminarynm dneh-wne w Detroit. Przy 
tej sposobnoiei wyg/osi/ arcybiskup Iieland mowę, 
w której nie szeządiąe nzonsia i pochwa/ d a na
rodu polskiego za ras/ngi, które położył w oh o 
nic ebritśeijańsiwa, wyrazi/ równocześnie pragnie 
nie, ażeby Polacy zlali się a rasą anglo-saską czyi' 
„tamcrykaniaow.il sit*. K . 1 e . ed  tak s ę  wyra 
■i/ dos/ownie o tej sprawie: „Z Mocnych elemen 
tów. camiesakojący( h nasz kraj. z ran  dów Aci li- 
eziyoh, ito iy  się kiedyż jednolity naród. Zadaniem 
przewodników dncnownyeh p Jakiego indu, j st 
obran < najroinmniejstej drogi, prowadzącej do tej 
jednolitości. Roztropność wskaznje, aby do tej je
dnolitości nie d ą ł 'ć  nagle, z obrażeniem nezrć na
rodowych, nie spajać przemocą tej jedaoliti ś i, leez 
z drngiej atrony, aby nie wprowadaać zamętu w 
spo/ceseńatwo tutejsze, spe/niać dohize zadan>a 
obywateli Stanów Zjednoczonych. Powtarzam, i i  tą 
poiredn a drrge obrać — to sztuka aie mała, a 
wybrać ją potrzeba koci setnie. Jeśli wy przyszli 
przewodnicy Polaków potraficie mądrze tą drogę 
obrać i nią p stępować, t my, rządzący kościołem 
w Ameryee, z otnobą z/o ź/my w wasze rąee g/ó- 
wniejzzy Bter rządówJ

Prasa polaka w Ameryee bez wyjątku wystąpiła 
przeciwko poglądom ks. Irelanda na kwefctyę wy
narodowienia Polaków w Amd ice północnej. Na
wet klerykalny Polak w Ameryce w s-crfrgu ar 
tyku/ów ndnwodni/, łe s k r o  są bisknpi f-accnacy 
i niemieccy w Stanaeb Zjednoczonych, t om' gąb>ć  
również i polsey, a interes ktś'io /a kuiol okiego 
nie polega na wynaradawianiu Polak w Ameryce 
a we je wywody nawiązał do słów końcowych racy 
owanego nstępn z mowy ks. Irelanda, w których 

to (łowach dostojnik kościoła amerycańskiego w zą 
mian aa „Zamerykanizowanie się“ obiesnje Polakom 
wyżiie urządp kościelne.

W Shetnadobt, również w Stanach Zjedncero- 
ych powste/a polska spółka browarni, z* i ałozy/a 
jtyehezas kapitała 75.000 dolarów. jRndowa bro- 

w*rn wkrótce ma się rozpocząć. Okofiiotrn browa 
ry dowiadtiawszy się o pow= . n n pfolskiego bro 
wora zi-dioczyły s:ę w „trnst“ z kwita/era 3 mi 

rów. P"awdop<dobnie ów „ f |n 8tw zerhci 
pojakic^ricdBTybijrstwór

Konkursy. W okręgn lwowskiego wyższego fą?n 
krajowego są oprółaione poeady adjnnktów sądo 
wyeh w IX klasie raogi w Delatynie, Drohobyczn, 
Zabłotowie, Oleska, Krpyetyńoarh, zirercn Tłu 
atem, Bnesaezn, Zaleszczykach i Pntilli.

Przy magistracie w Dubetyeach są do obsadzenia 
posady: sekretarza z płaeą 5u0 ztr. rocznie i 80 
trT na^pa"uSZ-'e kancelaryjne; weterynarza z ro- 

etną płacą 300 z / r ; kasyera z roczną płacą 300 
słr.

Magistrat m. Gródka rozpisnj9 konkurs nr posa
da bud w ni czego miejskiego w Gródka z roczną 
płaeą 2000 koron i trzema pięcioleciami po 300 
koron.

Na posadę lekarza okręgowego w Lutowy z pła
cą 1000 koron i ryoza/tfm na objazdy służbowe 
600 koron rnetaie rozpisany aostał konknis z ter
minem wnoszenia podań do Wydziału powiatowego 
w Brzeżanaeh po dzień 15 lutego b. r.

Na moey neLwały Wyddałn powiatowegO^rezpi 
■ano konknrs na oprożnioną posadą lekarza ckrę 
gowego w Narajowie.

Gazeta Lwowsua Nr 2.

Z  b a l C n d a n a .  We ezwartek 4 stycznia: 
Tytusa i Eng.; w piątek 5 styozaia: Emil'ar a ; w 
SObutę 6 styeznia: 3 Króli.

Z  u r a k .  a b s e r w a t a r y i m .  Dnia 3 aty 
einU pochmurno , mglisto; termometi od — 6,0° 
doszedł do + 1 ,8 °  C. Barometr idzie w górę 

D l i  3 sryeinia o godzinie 7 rano staa baro
metru był 735,3 mm., termometru + 2 ,2 °  0. Wiatr 
pcłrdaiowu zachodni.

Oaechuwski Wł. 15 , Klimowicz A. 15, Bielski L
57, Kwiatkowski R, 55, Wesselski L, 80 , Deabil 
Ig. 90 , Sh>vitinek 8t*f 10., Koekert 57, Wronka 
M 15, Gregorowicz F. 41, Molnar W. 24 bat. st., 
Div.icky A. Bukowski W., Klisiewicz J., Żaczek 
8., Bródy A 32 bat. str*., 8towas3er J , Steidl A.. 
Kellner E. Hamos A., Matonsek G., Mtililberg O., 
Adler B., KU Jer T. 24 bat. st., Platser K., 8oko 
la J. 30 b*t Bt. illacz X bez pnłkn, Ottman W., 
Lowenthal J. K'S*nowicz M , Hnmplik F , Fink 
F., Dąbrowski J., Urban O , Bilski M ., Hcffaiann, 
Lliftenegger Józef, Resel Rudolf 17 bat. strz., G-ina 
Garobit, Glanbauf Frjderyk 4 bat. strzel., King 
F. 77 Bruckmlihler J. 9 , F.ossmann A. 13, Jel- 
Iodz A. 77, Ka-.sor S. 58, Kiss L. 58, Bnndi A. 
80, Bsneseh L. 58, Żaczek L. 90, HUbner H. 9, 
Bogdanowicz S. 95, Klapete E 9(), Hohler E, 24, 
Rajski F. 20 Pollak S. 45, Friezdr A 9, Kawe 
eki L. 30, Traub H. 40, Pelczarski R. 90, Pru- 
siński A. 58, ErbaD W. .00, Mliller L. 9. Urba- 
Dek B. 40, Tnrozyńeki J. 55, Gottlob H. 30, 8«ch 
j, U , Gersth fer J. 100, Fischer G 4 1 , Battlay 
A. 56, Dzurik J. 1 1 , MandI A. 56, Jellinek H
40, Cech Jaros. 45, Omais Jerzy 95. Ronchetti 
Kssp. 77, Bittmann 8 89 Fai Henryk 80 Z ber 
mayr Ignacy 30, Czinzer Wojciech 56, B.alihar Jan 
100, Solin Franc, 90, Powischbr Jan 40, Szabo B.
41, 8teinfeld M. 40. Czerwinka Alojzy 9, Borson
J. 10, Tnrek M. 96, Totcoy J. 2i batal. strzel
Janik Fr. 40, Kostka R. 10, Rntćnyi A, 45 Bar- 
czy A. 45. — Dalej podoficer, rezerw. Wallpaib 
R. 80 , Eothel M. 77, S/asz A. 58, Schnster F. 
89 Ublig T. 80, Stempel F 89, Werner W. do
58, Erker A. do 89 Bakacs 8. do 55. Auer K.
do 58, Bibar A. do 80, Galiński W. do 30 strz., 
Sikorski J. 13 , pRkbpp Lndwik 100, Nowaczek 
Emil 13, Łapka Józef 40, Gepper J. 30, Kobryn 
Leon 30, Strzyżowski M. do 45.

W k a w a l e r y i  kadeci rezerwowi: Piach L. 4 
nł,, Krassl Paweł 3 nł., dalej pod- fiierowie rezer
wowi; Podratzky K »rol 1 uł . , Puchalski Wł. 6 
nft. Kegleri'b Jerzy 7 nł

W a r t y l e r y i  p o ln e jjk ad ec i rezerwowi: Hof 
mokl Z., Zefbmeister Edward Brosch W.ktor, Rn 
towski Z., Wibiral Edward, Jaknbowóki W., Hitz<g 
rath L„, Fiala Gustaw, Dzierżykray Murawski Kar., 
JntrzeDka O-, Amende Fryderyk, Nendorfel O. 
Klnoznyk D , Niemezet ski Władysław i podoficer 
rererw Freisslcr M. (D. n.)

m t i y -

Gabryelski (Krzyiztofcry. Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej'^ Au8try 
fabryki P m r o f  z mechaniką, angielska 

po 500 , wiedeńską po 300 zir.

Aw ans jeanorccznych ochotników.

Kadmami zast. oficara mianowani zost>ii 
W p i e c h o c i e  następnjaey kadeci: Wiehański 

L, 30, bsarkowski 8, 77, San >eki B. 57, Friedrich 
J. 41, Horsky Józef 10, Błażek Wacław 90, Kn
lrz Jan 4 0 , Kostka Fr. 77, Nowosławski Fr. 45, 
Klibnel W 1 3 , Biąd Seb. 4 0 , Stankiewicz Bron. 
10, Hantke Wiktor 9 bat. pion., B rnach B on 10, 
Ptaisek A. 13 , Gerber R. 3 0 , Swieiawsk K. 77, 
Wytrzens L 56, Jelinek ii. 30 bat strz , Eden J. 
55, Havranek G 13, Kritochwila H. 55, Knkawski 
Ig. 77, Brzozowski 8 30, Laz K. SU; Dsez.ńszi 80. 
Rydel J 90, Melzer l .aak 55 , Kwieoińiki A, 80, 
ScbsSeherko Jan 40 , Kub tschke Kar. 2 4 , Koper 
nicki Marc, 77, Reizes Oz. 77, Kreiner Józef 80, 
Hsrdegen Ferdynand 95, Wechsberg Zygmnnt 56, 
Tbenen Markns 30 bat. strz., Toiseher E 80 p. p,, 
Pokorny J. 40, Duhaky A. 20, Ragettć O. 13 ha 
strz. WBeber P. 10, Ma.anek E 40, Bsrzemski E 
80, Szafrański F. 56, Algay W. 24 bat. st., Kole 
J. 2 4 , Wartba F. 57, Koblranscb E 15, VeEel 
Karol 4 bat. strz., Vavru J. 90 , Żanisąek J. 40,

Licyticyc  gruntów włościańskich. Starmiem 
Wydziałn krajowego we Lwowie wydawane „W.a- 
tlomośei utatystyczne o stosunkach kra?- wyeh“ za 
mieszczają w najnowszym zeszycie cenLą prace K 
Jasińskiego p. t .  „Lioytacye sądowe posiadłeś-i 
włościańskich i małomiejskich w Galieyi od r. 1895 
do 1897“. W pracy tej stwierdsa przedewazyatkiem, 
że w porównanin z trzecbleciem 1892 —1894 liczb i 
zlicytowanych posiadłości włbśoisńskith w z r o s ł a
0 869. Podczas gdy bjwiem w popizidniem trzeefa 
lecin zarządziły sądy 3*8 miejsoowośoiacn 2507 
-icytacyj to w trzeć1 lecin cstaiaieur ri»\?taevi było 
2806 w 1475 miejsuowcśalnch. W latach 18S6 do 
i 683 za.ządsono o rrernic k-ounio f.-o 2654 licyta 
oyj w irancnleain 1895— 1897 średnio roc nie po 
J 6947 to pnączy z»ledwie v 2 %  mniej.

Stały przyrost zartądkonyob Jicytacyj saawaifć 
mołna w obwodach sądowych: brseżnńskim, lwów 
skim, złoć sowskim, Samborskim i kołomyjskim, zaś 
stały ubytek tylko w dwu obwodach, t. j. w wn 
dowickim i tarnopolskim. Wartość licyt< wanych re
alności , obliczona wedłng cen szacunkowych, za
wartych w edyktach iicytacyjoych, wynosiła wema 
wianem trzeehleciu 12,798 816 złr. w 7728 wy
padkach, czyli średnio wartość jediej posiadłości 
1656 z/r. W cstatnich latach wzrosły eeny szaonn 
knw e do niebywałej wysokości. W eałym okresie 
1873— 1889 dosięgały cne mnirjwięcej 4 milionów
1 odtąd wzrastają stale. W ogólnej liozbie dłnśni- 
ków, t. j. rłaścieieli licytowanych realności w cią 
gn trzecblecia, udział chrześcijan, t. j. lndności, 
zajmnjącej s:ę prewaroie rolnictwem, takż> rze
miosłem, wynosi 7 6 -8 $ , udział starozakonnycb, 
żywiołn p - !'— ażnie handlowego 23‘2% .

Wśród wierzycieli, po s< dujących egzekucję, wy 
pada rozróżnić fundusze pnbhezne, mianowicie Aarb 
państwa i fundusze, zostające ped jego zarządem 
kasy gminne i sieroiińskie, fnnd ubogich i in 
ne fundusze public.je, następnie zakłady zredyto 
we różne;o rodzajn, wreszcie wierzycieli prywa
tnych w ścisłem słowa zoaczD- 'u. Z ogółu przy- 
mnsowycL wywłaszczeń w r. 1895 — 1897 . wy 
mienionymi wierzycielami spowodowały: zariądy
fnndaeyj publicznych 319 licytacyj, zakłady kre
dytowe 2649, a wierzyciele prywa.ni 4403 1 ey- 
laeyj.

Ciągnieni*) losów krakowskich zakończyło się 
wczoraj. Po 60 koron wygrały następujące nu 
mery- 1.O6 22G 143 467 001 542 925 733 404
'03  405 1902 731 220 550 152 708 268 337
G09 920 580 884 2968 181 910 724 940 7d4
3110 838 015 103 480 853 086 4580 829 509
934 043 101 475 005 717 349 096 73/ 264 
293 280 5599 753^989 776 953 343 078 554 
761 527 458 305 079 6205 332 638 660 349 
223 723 538 804 998 191 679 337 7530 814 
338 261 118 614 377 649 586 251 383 813 
604 14-2 776 8244 162 505 154 418 253 473
328 774 816 807 9516 126 922 694 569 957
691 762 34-5 238 457.

10305 268 149 789 914 495 354 976 369 
802 320 049 357 11231 810 030 054 775 580 
100 287 357 579 655 661 12514 392 404 650 
105 043 629 209 950 483 391 194 973 l e i  
276 924 13739 508 184 316 968 515 621 487
588 199 595 14765 666 831 010 260 294 789
887 15822 558 886 565 950 408 860 436 581
211 773 16589 207 407 085 118 186 109 724
416 002 778 265*504 638 17313 289 169 919 
144 226 134 14-7 84-2 U l  704 282 825 18465 
361 201 983 946 862 308 218 335 769 656
437 170 137 051 110 19220 047 373 421 918
449 360 022 634 630 943 8-39 790 370 149.

20443 116 230 411 958 21210 910 158 681
361 784 989 782 084 22165 224 152 172 222
220 106 856 394 623 556 365 212 654 508
922 23217 944 729 982 275 535 437 807 057
078 24015 383 368 558 410 897 389 156 540
441 531 652 25155 940 318 763 692 358 715 
590 26768 796 417 993 274 529 925 221 096 
910 125 200 277 115 943 27438 091 344 619
737 493 585 789 857 052 555 815 28615 517

950 379 923 
358 058 236 

30166 430 
964 779 336 

496 791623 
691 
948 
7 13 
f 2 
1/05 
375 
227 
398

328 564 142 549 29463 989 078
449 660 828 136 473 882 884
829 108 4 l4  804 039 220 833
31684 482 459 296 196 577 480 
552 907 32736 082 922 820 423 

084 774 812 709 351 519 178 472 652 
33080 016 139 984 939 fcj8 S09 773 136 
507 895 635 299 107 34T92 388 178 842

628 71C 781 35418 979 828
36362 290 827 429 857 651 
37297 082 979 705 38444 
503 759 506 691 39318 506

029
920
432
233
833

40746 
375 288
995 
331 
201 
021 
579 
46346 
474-07 987 
48110 493

229
623
571
819
202

912
726
948
476
350
656
792
5 /3
488
109
645
417

715 
497 
273 
480 
805.
898 866 720 

54-1 
779 
480 
321 
663 
383

490 742 343 697 
370 307 981 
437 915 639

421
864
266
188
388
757

960
244
357
093
680
964

232
133

426 325 619 ,044 
41328 780 842 4-36 
092 291 332 42383 
920 474 229 43539 
382 572 44072 434 
662 090 065 45275 
715 635 604 378 
964 891 692 079 

439 312 378 966 
628 582 596 501

266 691 620 464 677 869 49379 099 794 255 
748 046 89* 200.

50667 101 842 871 963 295 631 880 349 
662 51923 718 798 131 055 120 165 498 656
951 52045 007 810 223 125 724 964 209 976
106 425 892 259 53385 232 731 920 455 636 
309 049 206 053 642 611 991 54330 948 4-62
243 409 029 258 511 55781 966 119 265 674-
56223 799 056 979 57633 487 778 850 445 
190 677 58482 985 376 009 887 130 59640 
918 387 951 166 895 414 339 116.

60933 336 577 199 138 700 383 739 065
651 629 674 634 775 422 684 588 039 905
61975 960 112 461. 62294 898 550 495 060 
772 708 086. 63153 946 198 378 679 033 539

018. 64342 834 025 439 907 108 282 396
516 412 308. 65681 746 054 350 961 
112 886 483 296 850 005 533. 66397 195 
293 596 128 707 850 456 536. 67398 442. 

244 791 869 095 632 898 955 812 
221 785 434 741 638 080 441 131 052

477 
188 
949 
978 
68595 
69677
656. 70051 234 826 296 813 344 887 369 528
496 71613 253 738 524 114 724 432 655 784
72014 255 761 952 171 198 347 960 5 6 
73515 330 311 068 656 -346 262 995 433 390
74756 508 885 049 176 766 881 213 Ol 6 988
349 913 207 582.
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j i a d o i N i i ś c i  n » o w i ) j  l i a f o m y
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Lw ów , ityćii 
kom.tet UiząJ.sił
pulcgJych ; a i | ) i * r  
w a a i u .  i

*ia. (le le f.) Jakiś oryginalny 
tu dziś nabożeństwo ża. obu za 

zy a n g  e ls k ic l i  w T r i n i -

w stanie zdro 
P r u s a  nassą-

H a-

Z W a r t z a w y  donoszą, że 
wia ciężko chorego Bolesława 
piło polepszenie.

Z R o h a t y n a  telegrafują, że mielnik 
j e k  zamordował w skiytuhójc^y sposób 
hnic" Bereżmcką oraz jej cdrkę,

Z T w u a o p o l a  donoszą, ze zbankrutował 
tam wekwta, z o.ii w u r % m a u Fus z kodowa ni

zaro-

d. mów została doszczętnie zniszczona Słychać 
że około 600 ludzi straciło życie. W ysłane na 
miejsce wojsko dla niesienia ratunku pracuje 
dniem i nocą. Na miejsce katastrefy udał się 
gubernator i wysłano tam także kolumnę sani
tarną z lazaretem.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 4 stycznia. (Ttltfonem .) Cesarz wraca 

jutro do Wiednia. Oczekują, żc nastąpi decyzya 
w sprawie zmiany gabinetu

Wiedeń, 4 stycznia. (Telefonem.) Kilka pism 
donosi z Pragi, te  stanowisko namiestnika Czech 
C o n d e n h o y e g o  jest zachwiane.

Wiedeń, 4 stycznia. (Telef.) N . W . Ab^nd- 
blatt d./nosi, żc istnieje zamiar kreowania go 
daości m i n i s t r a  d l a  C z e c h .  Ma to się mać 
nie w tym celu, aby wzmocnić stanowisko Cze
chów, ale aby zyskać po&.-ednika między gabi
netem a przedstawicielami Czechów. Na mini
stra dla Czech opatrzony jest szef sekcyi w mi
nisterstwie oświaty dr. R e z e k.

Wiedeń, 4 stycznia. (Telef.) Komisye deiega- 
cyjne zebrały się dziś. Komisya wojskowa dc- 
legaeyi węgierskiej obradowała dziś rano, po 
połndnia zbierze s.ę komisya budżetowa dele- 
gacyi anstryackiej dla rozpraw nad budżetem 
marynąt i i .

należą 4 j  najbieun ejszej Lfc>y .'ł^uośoi 1 uu  
m jle  uDtęgają kantor bm kruta. 1 ^

hlora«*8ka Ostrawa, 4 stycznia. Z poweidi Ttwknął S obozu B^grów, opowiadał, że Boe-zy 
zmiany czasu t. zw. „wjazdów** do szybów co ustaw.li te&*ie działo w Springfiełd, a ciężkieszybów
nie pociągnęło jednak za sobą przedłużenia go 
dzin pracy, zastrejkowało około 2OU0 robotni
ków w s.ybach witkowickich kopalń.

Morawska Obtrawa, 4 stycznia. Sytuacya 
w tutejszych kopalniach niezmieniona. W szy 
back Karoliny i Salom .nj robotnicy strajkują, 
zachowują się jeanak  spokojnie. Domagają b.ę
oni 8 godzinnej pracy przed każdą niedzielą 
każdem świętem.

Wiedeń, 4 sty z ni* (Telef.) Profsbor embryo- 
logii w uniwe.sytecie wiedeńskim dr S c h e n k  
został przeniesiony w n*n  spoczynku, ja k  wia 
d /m o, profesor ten w jdał broszutę, w któr j  
ogłosił teoryę sw oją, m cą której na pewne 
przewidz <jc m ożna, czy diiecię , co na świat 
przyjić m a, bidzie płci żeńskiej, czy męskiej. 
Wywołnło to przsciw Schenkowi niez»d,wuieuie 
f sferach uniwersytecki! h , które mu zarzneny, 

że dzieło swoje wydał dla rek lam y, albow.em 
wy widów jego poważnie traktować nie można. 
Wytoczono Schenkowi dyscyplmarkę i kazano 
się spensyonować.

Wiedeń, 4 stycznia. W edług doniesienia Poli- 
tische Corre>j)ondcnz, —  przedstawiciele mini
sterstw obu potów monarchii m itli ustne konfe- 
reneye w sprawie wypn Cowania nowej taryfy 
cłowej.

Zgodzono się przy tej sposobności, ażeby- za- 
żą jać  od kcrporncyj gospodarczych- przedłoże
nia odnośnego materyaru z motywami.

Wiedeń, 4 stycznia. N , W . Tagblatt nazywa 
zupełnie bezpodstawnem doniesienie jednego 
z dzienników węgierskich o rzeki mem podwyż
szeniu kontyngentu rekruta i stanie prezencyj- 
Lym armii. Praw dą jest tylko to, ,-że koła decy
dujące muszą osw*j*ć się z myślą podobnego 
podwyższenia, albowiem Austro-Węgry st ją ,  co 
się tyczy siły zbrojnej, poza inr.emi mocarstwa
mi. Myśl ta jednakże nie przybrała dotychczas 
formy wyraźniejszej.

Berlin, 4 sty znia. Izba karna sądu ęieminń- 
skiego I. skazała Sigm ara M e h n n g a ,  reda
ktora pisma humorystycznego Ulk na 6 m its.ę- 
cy więzienia za obrazę obrzędów Kościoła ka 
tollfkicgo.

Stuttgart, 4 stycznia. Podctas uroczystości 
rozdzielania odznak z powoda kończącego się 
wieku pomiędzy pułki wirtemberskie miał ce
sarz W ilhil". io  deputacjj pułkowych ognistą 
mowę o wielkości państwa memieck.ego. Cesarz 
Wilhelm na końcu swej mowy powiedział, że 
Niemcy powinni w obronie wspanmłej budowy 
państwowej przelać w  potrzebie ostatnią kroplę 
krwi.

Rzym, 4 stycznia. W iadunuści, jakoby papitż 
był chorym, są nieprawdziwe. Papież ma się 
zupełnie dobrze.

Belgrad, 4 stycznia. We wbi Mcdwedie l amoi- 
dowali nieznani sprawcy deputowanego Jana 
Kon8tantinovics’4.

Petersburg. 4 styeznia. Umarł tu wczoraj pi
sarz rosyjski Dymitr Grygorowicz.

Tyflis, 4 styeznia W 10 wsiach, nawiedzonych 
trzęsieniem ziem i, przeszło piłow a wszystkich

Proces o sprzysiężenie.
P ary i, 4 go stycznia. Na tajaem posiedzenia 

T yhunał stanu uznał 136 g/osjm i przeciwko 
37 D e r o n ć d e ’a winnym, jednakże przyznano 
oiu okoliczność łagodzące. B a r i l l i e r  i D a  
b u c  zostali uwolnieni, Lursalnces skazany in  
contumacium

f ” ryż 4 stycznia. G u e r i n stoi pod zarzn 
tern rozmnitego rodzaju przestępstw. Polity 
cznych występków dopuścił się przez współu 
dział w spisku i przez to, że rozpoczął sprzy 
nężenie w ezya wprowadzać; pospolite występki 
popełnił przez u .iłowane morderstwo, obrazę po 
licyi i t. p. Prokurator tw ieidził, że oba ro 
dsaje występków są w związku i podpadają 
pod kompetenoyę trybunału stano. Trybun ,1 u- 
znat najpierw G u ć r i n a  w i n n y m  z b r o d n i  
p o l i t y c z n y c h ,  a następnie roztrząsał spra
wę związku występków pospolitych z polity
cznemu 147 głosów przeciwko 47 oświndesyło, 
że związek taai istnieje i że skutkiem tego try 
bunał stanu posiada kompetenoyę wydania wy 
roku w obu rodzajach zbrodni. Po tej uchwale 
trybunrł stanu u w o l n i ł  G n ó n n a  wszystkie 
mi głosami przeciwko dwom od oskarżenia o 
u s i ł o w a n o  m o r d e r s t w o ,  natomiast uznał 
go w i n n y m  zakazanego noazeria b ron i, obra
zy policyi i dopuszczenia się £ * a łtu  publiczne 
go w „Fort Chabrol“. W osutniem  głosowaniu 
przyznano i G o ó r i n o w i łagodzące okoli 
cznuści.

P ary i, 4 stycznia. Dziś na publicznem posie
dzeniu T iy lan a łu  etanu posuti ijn e  będą wnio
ski o w jm iar k a ry , p o c z e i n  n a  t a j  n e m  
p o s i e d z e n i u  z a p a d n i e  w y r o k .

j W ojn  a.
fre re , *4 styczna. Karabinierzy z N a  t a l  u ,

a ió .u j T" okoli-*.y 8 "r' ng-
fieldu, leżącego na połudme od rzeki Tngeli, 
a na zachól od nngieiskich stanowisk, widzieli 
Biórów, ustawiających działa Tubylee, któ y

w*' ^
działo na GrobitTS Kloaf, skąd można ostrzeli- 
w»ć pozycye angielskie.—

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki pCłanne dono
szą z Rensbur&a pod datą 3 b. m.: P c J  o ż e- 
n i e p o d C o l e a b e r g  z m i e n i ł o  s i ę  n i e 
s p o d z i e w a n i e .  B o e r o w i e  o b s a d z i l i  
n a p o w r o t  w c i ą g u  n o c y  o p u s z c z o n e  
p o z y c y e ,  z k t ó r y c h  d z i e ń  p r z e d t e m  
w y p a r ł  i c h  g e n e r a ł  F r e n c h .  Buerowie 
mieli otrzymać znaczne posiłki.

Nanbuwport, 4 stycznia. Wojsko angielskie 
utrzymało się na wzgórzach dokoła Coiesbcrgn 
po zaciętej walce. Buerowie bronili każdej p ię
dzi ziemi, ale wreszcie cofnęli się.

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki wieczorne do
noszą ze Sterkstroom pod datą 3 stycznia, że 
Bierowie szturmują Molteno. O wyniku walki 
nic jeszcze aie wiadomo.

Londyn, 4 stycznia. Nadeszła tu depesza, że 
Boerowie zostali pod M o l t e n o  odparci. Bliż
szych wiadomości brak.

Lonayn, 4 styeznia. Boerowie zajęli Citbarget 
obok Molteno. Generał Gattacre wykonał atak 
i odebrał napowiót Citharget.

Londyn. 4 stycznia Donoszą z Kimberley, że 
w j od załogi angielskiej panei. tyfoidalny skor- 
bnt, który się coraz bardziej rozszerza.

Londyn, 4 stycznia. Dzienniki dontszą, ie  już 
gotowe są działa wielkiego kalibru w ilości 50 
sztuk, obstalowane u angielskich firm. Oficyal- 
me potwierdzają, że wiadomość o pomnożeniu 
artyleryi jest prawdziwą.

Londyn 4 stycznia. Stojące na dworcu w Reno 
burgu 26 wagonów z żywnością potoczyły się 
po pochyłości w k ierurku Coie^bergu. Przy zbu
rzonym wiadukcie między Rtn»burgiem a  Co 
lesbergiem wagony wykoleiły aię i częściowo 
rozbiły, a nieprzyjaciel zaczął je  rabować. — 
Z Rensbnrga wysfano oiobny pociąg z kompa
nia piechoty i tubylcami z Cap, ażeby ratować 
wagony. Boerowie z Vanderwalgt>fontein zaczęli 
z jednego działa razić Anglików i zmusili ich 
do szybkiego odurotu z pocisgiem ratunkowym. 
Straty Anglików nie są jeszcze znane.

Londyn, 4 stycznin. Komitet obrony krajowtj 
uchwnlił żądać od parlamentu kredytu w kwo
cie 5 milionów funtów szterlingów na zakupno 
ruchomych d*inł wielkiego kalibru.

Londyn, 4 stycznia. Oddział ochotników, któ 
ry ma postawić londyńska City, będzie pod
wyższony z 1000 na 2 00 lodzi i ma przed 
odjazdem dtfilowLĆ na ulicach City. U .brojenie 
j-go przeciąga się jednakże. Pall M uli Ouzette 
t w i e r d z i ,  ż e  s z p i e d z y  B o 6 r ó w  u s i ł  o 
w a l i  d o s t a ć  s i ę  d o  Y e o m a n r y  i d o 
d a j e ,  t e  n a s t ą p i ą  s e n s a c g r j n e  o d k r y 
c i a .

W  M J ł  * M V . *  j r  fe ,

t e  , r i »• c- ii- , u  v

Magazyn nowości dla Dam
i i m l e r  i S p ó ł k a

K r a k ó w ,  U n i a  A -
Gtównr artykuły  Maga-nyiia:

Materye jedwabne, Przybran a K 
do sukien, Kapelusze i przybory • 
do modniarstwa, Rękawiczki, Q 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

W  Galicy] robotników polnych
n ikom u  nie b rakn ie ! U

Nawet 10 000 mogę dostarczyć na umisrko- 
wane, prawie sk rom ie warunki, lecz proszę w 
styczniu zamówić, a dość wcześnie pod wiosnę m 
sprowadzać. W arunki na żądanie o d w r o t n i e .  Q

Koncesyonowana ageneya robotników T  
2u B. Krasickiego w Jarosławiu. 3 3 t

Franciszka Wilhelma

ziółek r o z w a l n i a j w c l i
Franciszka Wilhelma

aptekarza w Neunkirchen 
(D o lna A u s try a )  180 2 -9

dostać można w każdej aptece 
po cenie 1  z ł r  za paczkę.

Skład fortepianów
W. B A R A B A S Z  i Sp. jj

K r t k ś w ,  S y n e k ,  8 9 .  25 Q

Kursa tetograficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  2 stycznia 1£00.
Notowane w koronach i procfntach.

Odpowiedzialny redaktor i wydawcę

Michał Konopiński
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I. Wenty.
Waluta koronowa.

bob., papierowo 
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, O Pożrczko kroiow» s i. loi-s

a  i v  <ok» silosu Lwowa 
*  00 «s»kło kosoni ftaaJn kt/,j.
* 4  • * r .a ooiigouyo kof- ,00.

I

IV. Laey, 
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Nr 8. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 5 Stycznia 1900.

O sobę, która jadąc dnia 27 grudnia 
1899 roku pociągiem wieczornym 

w kierunku od Nowego Sącza do Chy- 
row a, zabrała z wagonu II-giej klasy 
praw dopodobnie przez pomyłkę mój

kuferek ręczny .
zamiast swego — upraszam  o p o i ^ -  
mienie się ze m ną celem odzyskani:, 
swojej i zwrócenia mojej własności.

Aleksander Wiśniowski, c.k. inspektor 
243 podatkowy w Starym  Samborze.

3 z f l o M  inkasentów
znajdzie natychmiast pomiesz
czenie w większym domu handlowym.

Stała pensya, oraz prow :zya. W ym a
gana kaucya 200 koron. 243 l 3 

Zgłoszenia pod H .  G .  2 4 3  przyj
muje Administracya .Nowej Reformy.*

Pożyczki
od 500 złr. w z w y ż  w yrabia się 
dyskretnie. — Zapytania pod lit.
„J. K. 789“ przyjmuje Rudolf

Mosse w  Wiedniu. 240

Prezes Rady Nadzorczej
TowarzystwaZaliczkowego

w Brzostku
Stow. zarejestr. z nieogr. poręką,

zaprasza Szan. Członków Stowarzy- 
nia na

kióre się odbędzie 24 stycznia 
UH*O r. o godz. 2 po południu 

w biurze Towarzystwa.
B m stek, d. 2 stycznia 1900 r.

A n t o n i  Z a p a l s k i .

Pcrządek obrad:
1 ) Odczytanie protokółu z osta

tniego Walnego Zgromadzenia.
2 ) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn

ności za czas od 1  stycznia do 
31 grudnia 1899 r.

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyj
nej z rachunków i czynności 
Dyrekcyi, oraz wniosek tejże 
na udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z czynności za r. Ib99.

4) Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziała zyska

5) Wybór 8 zionków D jie k c y i  
i tychże zastępców.

6) Wybór członków Rady nadzor
czej w miejsce wylosować się 
maiącyelh.

7) Wybór-' Komisyi rewizyjnej na 
.'19rok 490u .

8 ) Jft niosek czim. :ów. 241

Kompletne wyprawy kutoiB
polsoa 81 173 O

W *  I t a l s k i
t w l e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

Największy Dom na Kontynencia
odznaczony 50 złot. medalami i 10 

honor dyplomami.
Tow a rz. Akcyjne z 10 milionami 

kapitału.
21 fabryk i kantorów.

Dostawcy Dworu

KCnsenier&CwCognac
najprzedniejsza marka w starem 
leczniczem koniaku i w likierach.
Genor. Reprezentacya i Skład 
d l a  Austro-W ągier: Wiedeń, 

I., Adlergasse 1.
W  Krakowie do nabycia:

w  handlu win DraNieć, Franiczević 
i PaViCZiĆ. 2705 3 s

W incenty Natalecki,
Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona

FABRYKA PAROWA WYR0B0W MASARSKICH
w  Krakowie, ul. Floryańska 18; Filia: ul. Sław kow ska, hotel Saski,

wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne Hełbasy
.................................................................................................................... " -effęakrakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozms-itycłPgatun-
ka ii, paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach, kiełbasy i serdelki" wiedeńskie, kiszki podgardlane w trzech ga- 
tunfcaeh i wszystkie inne wyroby tu niewyszczeaólnione, a w zakres masarsSi wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szczegółowe na żidanie. — Przesyłki uskutecznia się

odwrotną pocztą za pobraniem. 159 8 10

Wyborne waniliowe

po 4  e t  pączki po 4  et.
zawsze świeże 

faworki czyli olaruat 
po 80 ct. 7s klg. poleca, 

tudzież przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
Tony, Lody, Cukry, Clasla.

CUKIERNIA

dawniej W. behmida
w  Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant. 172 3 24
Tamże p o tr z e b n y  n c z e ń  do praktyki.

Zdolny technik,
poszukuje zajęcia lub stałej posady.

Zgłoszenia pod 234 przejmuje A d
ministracya .Nowej Reformy." 234 2 3

poleca na Karnawał 
nowo odnowioną salę 

X  balową, jakoto na pi- 
kniki, wesela, większe 
bale i zabawy pry
watne. Kuchnia ho
telowa. 197 9 9

Zarząd Hatelu Royal.

BEZPŁATNIE
4 tomy powieści! 

Klemensa Junoszy .Wnuczek" 
A. Miecznika „Owanes 

Ohana*
K. Laskowskiego „Zażyty"
St. Ariela „Ułudy" _____

co kwartał tom
otrzymają jako

1̂ * Premium
prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód 
•  • • • • i  Powieści

pisma ilustrowanego dla kobiet
Wychodzi eo tydzień i zawiera prócz 

powieści oryginalnych i przekładów, ró 
żnyuh artykułów literackich, przepisów 
kucharskich i gospodarstwa domowego, 
iiajśwież. obszerne koruspondoncye z Pa
ryża, Londynu, Włoch itd., o modach, oraz

osobny bogato ilustrow any dzia ł
poświęcony wyłą znie modom (ilo 2.0 U 
lllustracyi mód) kroje (12 wielkich ar
kuszy rocznie), tablice haftów i robót 

kobiecych etc.
Cena prenumeraty w Krakowie i we Lwo

wie kwartalnie 1 złr. 8 0  et Na prowin- 
cyi 2  złr. 2 0  ct. Rocznie 7  złr. 2 0  ct. 
Z przesyłką rocznie 8  złr. 8 0  ct.

Prenumeratę przyjmują: 
w  K r a k o w i e :  Księgarnia S. A. Krzy

żanowskiego, 
w e  L w o w i e :  Ajfbncya dzienników So

kołowskiego , Passaż 
Hausmana L. 9, oraz 
wszystkie księgarnie, 

i prospekta za darmo.
212 5 6 

Nnmera okazowe

W Jarosławiu

P , u a k e r  © a f c s

Dostać można wszędzie w  1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).
  ----------------------

B o  żywienia dzieci:
Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 

się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzednemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 144 9 23

U U A K E R
-J

i| MANUrACTURŁD BY
th eA mlrican cereal Co.APpftFsS-CHICAGO, ILL., U.S. A.

Ł y ż w y  I  G m f o l o n y
POLEOA

Skład Rowerów 1 Aparatów fotograficznych
P O D  F I R M Ą

ANTONI LARISCH w Krakowie
przy ulicy Szewskiej pod Ł . 19. 2554 10 10

wielki wybór
łyżew m \ M

z pierwszorzędnych 
fabryk,

Zakład ogrodniczy z oranżyryą. 
szparagarnią, osonnym domem miesz
kalnym, piwnicą itd., zaraz do wy- 

dzierżawieni*.
Bliższej wiadomości ud/.iela Biuro 

dzienników Leona S tran sberga  
w  Jarosławiu. 233 2 4

Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytw y

w wielkim wyborze;

OBFITY ZAPAS  
naczyń kuchennych 

i gospodarczych;

Józef Schmindling,
Hanael towarow żelaznych 

w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod N r. 15,
Jako'specjalność poleca patent, naczynia kuchenne

z  O D ręczą  m ie d z ia n ą .  1831215

W yłą c zn y skład automatycznych samotrzasków do drzwi „Meteor.'1

poleca po cenach 
u ui lar k o wauych

C. k. a u s lr ja r k ie  kolcjt* pa Ast w a w e. 
~ % FSś~  y c i a ą - g  z r o z ] s | : a . d u j a .

walnego od d alt 1 pażd- ernika 1899 r. (wedlng czasu środkowo - europejskiego). 

Odjazd z Krakowa (wglqdnlo z Podgórza):

HERBATY
o znakomitym smaku i aromatycznej 
w oni: herbatę Gongo złr. L 6 0 , Sou- 
chong 2 z łr . , Souchong zbiór majowy 
3 z ł r . , Kaysow 4 złr. — za pół klgr. 
poleca Handel herbaty i kawy  
Edmunda Riedla we Lwowie.

139 10 15

I

podwójne
2r8l 6 6

jakoto :
Czapki pojedyncze, 

i dziecięce, 
Ptękawlozkl, 
Skarpetki, 
Pońozooliy myśliwskie, 
Stylpy,
Kamizelki, 
wyłącznie na składzie po fabrycznych 

cenach w Handlu pod firmą

A n d r z e j  i c h n i ą
Kraków, Rynek L. 32, telefon Nr. 16.

O O O O O O G O O O O O O O

5 85 rano poe. oect. 1032 z Podgórza Płuzowa
6 * 1 .  . „ „ „ prz;

l do O I « l «  ima ,  ma
Wiednia i Wrocławia.

tam połączenie do

6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
8.38 „ ,  „ Nr. 3 z Podgórza PI.

d o  P o a w o ło c z )  s ł ,  ma połączenie w Podg 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a id 1 
lipca do 15 września aż do Orłowa), w Rze
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze 
myśu do Chórowa , we Lwow.e do Stryja, 
Ławocznego i Sue: iwy, w K ranem  d» Br ' w, 
w Podwołoozyekaeh do Eiiowa i Odesy, w Bor
kach wielkich do Grzymałowa.

8-16 rano pociąg oson. Nr. Ib i  Krakowa 
8.24 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z K- iow a (p. Zw.)
9 . 1 9 ..........................................* Zwierzyńca
9.22 przed ] oł. poc. osob. Nr. 1012 i  Podgórza Pł. 
9.2*  .................................... z Podg. prz.

11.00 przed poł. poc. o»ob Nr. 13 z Krakowa 
H - l f i ..............................................Podgórza P t

d o  T a r n o p o la , ma połączenia w Podgórzu 
Płaezowic od Suchy, w Bierzanowie do Wie
liczki, w Dębicy ds Rozwadjwa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja Stanisła
wowa i Husiatyna, «, Lwowie do B wy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czemiowiee.

d o  H u k la ty n a  przez Suchą, N. Sa«z, N. Za
górz; ma połączenia w Kalwaryi uo Wado-ic 
1 Bielska, w Sucl r  do Żywca i ZwarJonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróż-ch 
do Tarnowa, w Zagórzana d do Gorlic, w Ju 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborez.

d o  P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc. „ Rzeszowie ds 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Sue -vwy, 
w Krasnem do Brodów, w Tunopolu do Kepy- 
czynieo, w Borkach wielkich do Urzymałowa

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 

Weby z apreturą i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
c .m ) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy —  ręczniki — drelichy — materye 
na ubran ia  bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) —  itp. wyroby po cenach bar

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w Korczynie (p. loco).

Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t . p .  w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 4 20

1.08 p . poł. poc. m ira. 1 6 0 7 rfc tó o w ^ .Z w .) | dQ o i w l e c t m a ,  ma tam połączenie do
” " ” ” 1034 1 Podgórza Pł. ( P0ui%?a błyskawicznego i osobowego do Wic-

» .  przyst.J dn“  1 Wr#oł»wl»-
poc. miesz. 461 1 Krakowa \  d o  W i e l i c z k i , m„ połączenie w Pogórzu

„ „ „ z  Podgórza Pł. )  _Płaszowie do Oświęcima.
połączenie w Tarnowie dc

1.30
1.85
1.18 po poł. 
134 .  .

3.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 ,  „ „ „  z Podgórza P ł . )

d o  L w o w a ; ma 
Stróż, Jasła i Npwego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławia do So
kala, w Przemyślu do Chyrowa, Lwowie 
do Pouwołoezwsk 1 Suosawy. 

d e  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
Płas i» ii do Suchy i Oświęcim*, w "urnowe 
do Nowego Sącza.

7 55 wlecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)l d o  O k y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
810 „ „ „ „ z  Zwierzyńca ;  góra; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima,
815 „
8.21
8.00 wieczór 
8.11 .

oeob. 1016 z Podgórza Pł. [ ta lw aryi do Wadowic, w Stróżac \  do Tamowa,
)przyst j  w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rztazuwa. 

poc. miesz. 463 z Krakowa _  \  de Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połąeze-
)  nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima.

d o  I c k a n  ■ ma połączenie w Przemyślu do 
Cnyrowa , w Ickanach do Bukaresztu, Kon
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

z Podgórza Pł.

8.85 wieczór pociąg posp. Nn 1 z Krakowa

9 0u wieczór poc. posp. Nr.i7 z Krakowa 
9 08 , „ „ „ „ z Podgórza Pł

d o  P o d w o lo r a y ik  l S u c z a w y  p r z e z  
L w ó w , ma połącz w Lwowie do Łuyja, w Kra
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoozyskaoh do Odesy i Kijowa.

ta ):

4.26 rano pociąg osob. 
4-40 , az  P u d w o ło c z y g k , ma połączenia w Tarno

polu od Halicza, w Krasm w od Brodów, we 
L’Nr. 12 do \  Lwowie od Bełżca i Suezawy, w Przemyślu

” ” ” I od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar
nowie od Stróż.

6.09 rano poe. esob. 1017 do Podgórza przyst.) z e  S t a u U a w o w a  przez Chyrów, N. Za- 
6-1A „ „ „ „ „ „ Płasz. I górz, N. Sącz, S u ’hą ma ] oiąezeni, w Jaśle
6:211 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca i  od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró-
686 „ „ _ „ d o  Krakowa (p Zw.)j żach od Tamowa.

7.00 ranc pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

7.46 rano pociąg oseb. 
-7.68 ,  „

1015 dc Podgórzs przy-4 I *

I

z  K o n s t a n c y  i B u k a r e s z t u  przez Itzka 
ny , Czerniowoe , Stanisławów , Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty
nopola , we Lwowie zc Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima.

e  H u c h y , ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.

8.8T ran . pociąg posp. Nr. 2 de Podgórza Pł 
8.45 „ „ , „ Krakowa

P o d w o ł o c z y s k  1 Nb  c z a  w y  p . - a n  
L w A w  ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i LawoozDego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od W ieliczki, w Podgórzn- 
Płaszowie od Suchy.

1U.82 p. poł. poc. osob. '1033 do Podgórza
1 0 . 4 0 ...............................................
10.45 „ „ miesz. 1606
11-01 n „

przyst 1 
Płasz 1

Zwierzyńca
Krokowa (p. Zw. 1 *

O A w l ę d n ia .

10.59 rano poc. saieoz. Nr. 462 do Podgórza PłĄ
11.15 Krokowa

z W i e l i c z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
od Oświęcima.

1.18 po poł. poc, osob. Nr. 14 do Pcd;órzb Pł 
1 . 8 0 ........................................  „ Krakowa.

z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Tarno
polu ea Halicza, w Przr myslu od Mezo Laborez, 
w Jarosławiu od Sokala, w R-esrowie oA Ju ła 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbr<,ezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie
rzanowie od Wieliczki.

3*34 po poł. poe. posp. Nr. 6 do Krakowa )n e  L w o w a ,  ia połączenie we Lwowie od Ped 
wołoezysk, Suczawy, Stryja, Januw a I Bełżca, 

f w Dębicy od Rozwadowa i Nadbriezia, w-Tar-
J nowie od Orłowa i Msiany dolnej.

4-19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgóna przyst.
* ' 2 5 ..........................................................Płasz.
I M  n ,  mieiz. 1034 „ Zwierzyńca
4-47 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

i  Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma pd)ouenle. w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

6.14 wieoiór poc. osob. Nr. 16 do Podgóna Pt. 
6.25 .  .  ,  .  .  „ Krakowa

z  T a r n o p o l a ,  ma połączenie: w krasner 
i  Brodów; we Lwowie od Suczawy, J  awocz- 
ncwo, Bj wy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*/, do l5/, też z Orłowa); „ Podgórzu 
Płaszowie od Suchy.

C 88 wlecz. poc. miesz. Nr. 4t>4 do Podgórza Pł.' 
b * 0 .............................................. Krakowa

■ 1> i e l l c z k l .

9 14 wieezór poo. osob. 1035 do Podgórza przyst. |  
9 20 n „ i, r n ,  as 

.  miesi. 1604

10.50
11.00

w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

Rozkłady ja^ ly  
u konduktorów

*lo Podwołocsyie, ma połsozmia w Bie
rzanowie do Wieliczki, w Dęmey d i Rozwadowa 
i Nadbriezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, S tńja, 
Skolego, Janowa, Bełżca ; w Krasnem do Bro
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałtwa.

w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., 
przy pociągach, jako te i w Krakowie w biurze spedycyjnem

935
940

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)J

S i w i ę c l m a  ma połącienL w Oświęcimiu 
•d pociągu pospiesznego z W iednia, w Bza- 
winie od Kaiwaryi, Wadowic i Białej.

9.11
9.38

w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.  „ „ Krakowa

Fischera (linia A— B) i w handlu P orebzkirfo  i 7-imlera.

z  P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia: w Bor
kach Wielkich od Gizymdłowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, Wr 
Lwowie od Suczawy. Skolego i Janowa, w Prze- 
s iyślu od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala,' 
w Rzeszowie od Jasła, ^  Dębicy od Rnw»de 
wa i Nadbriezia, w Tarnowie od Orł wi , J u ł- ,  
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęciu i

a z m apą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej. 
B ujańtkiego , w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, w Ta -dl:

J. F. Fischer
>■w

p o
rabowie, linia A -B ,  

>oa o Ile sie
tirys tBrczy;

tNjśraiemtą, s t a r k ę  znak U  za
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i 
wo bawarsk le za but. 1 2  ct. 

Piwo bawarskie za 1 4 -bu
telek ........................... złr. 1 ‘2 0 .

213 12 o

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P . T. Publiczności

Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 292 26 26 
„Piwo Bawarskie" jest 1 4 - s t o 
pniowe, w gatunku, jak  silne im porto
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo
nego, wskutek czego jest o wiele ła
godniejszego s u a k u , niż piwo z bro
warów bawarskich i niemieckich przy

pominających smak k a rm e lu .

-J*:wo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze

gólnie paniom  i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie*4 
uskutecznia wyłącznie brow ar w Trzci
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro
warach zagraniczn. przez pośredników 
A.firopinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła B row ar  

darmo i opłatnie.

Dzierżawa.
Arcyksiążęcy f o l w a r k  

KojszÓwka przy Makowie, 4 
kilometry od najbliższej stacyi ko
lejowej, rozmiaru 133 morgów pro
duktywnej gleby, zaraz do 
wy dzierżawienia.

Dlizsze wiadomości w Dyrekcyi 
arcyksiążęoych dóbr w Żywcu — 
gdzie do końca stycznia 1900 r. 
ofeity wnosić można. 221 s  3

Z Drukami Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bieisbi. Rządća drukarni A. Szyjewski.


